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TRZECIA NIEDZIELA ZWYKŁA

Program 

Papieskiej  Pielgrzymki w Meksyku

22 –26.01 1999 

22.01  Piątek22.01 Piątek

godz. 15.15

godz.15.15 przybycie Papieża na lotnisko Mexico DF , ceremonia powitalna

godz. 16.00 – przejazd papamobilem do Nuncjatury Apostolskiej;

godz. 17,30 oficjalne podpisanie posynodalnej adhortacji apostolskiej

23.01. Sobota

godz. 10.00 Msza św.pontyfikalna w bazylice Matki Bożej z Guadelupe. gdzie zostanie przedstawiona i wręczona biskupom z całego kontynentu adhortacja apostolska.

24.01. Niedziela

godz. 10.00 wielkie spotkanie z pielgrzymami z Meksyku i całego kontynentu na autodromie im Braci Rodriguazów.

Godz. 17.00 wizyta w szpitalu im. A.L. Mateosa, spotkanie z chorymi

25.01 Poniedziałek

godz. 16,30 przybycie na stadion Azteków na masowe spotkanie z „Żywymi siłami” Kościoła

26.01 Wtorek 

godz. 9.00 ceremonia pożegnalna na lotnisku międzynarodowym i odlot do Saint Louis w USA


Obserwatorzy przewidują, że stanie się ona drożdżami nowej ewangelizacji, spowoduje wzrost powołań kapłańskich w kraju, gdzie jeden ksiądz przypada na ok. 20 tys. wiernych . Zainteresowanie mediów jest wielkie. ( czytaj także str...      W iternecie ( http://www.arzobispadomexico.org.,mz) wiele informacji na ten temat.              Ks. BS

Wiadomości

z życia Kościoła

Z Watykanu
Ojciec Święty w Meksyku – program wizyty na pierwszej stronie  o szczegółach będzie wiele informacji środkach przekazu. My katolicy nie możemy poprzestać na zapełnianiu naszych uszu ciekawostkami z tej pielgrzymki – raczej wspierajmy Ojca Świętego modlitwami i ofiarowanymi w jego intencji dobrymi czynami dnia codziennego. 

Będzie to czwarta wizyta apostolska Jana Pawła II w Meksyku - po pielgrzymkach w styczniu 1979 r. (była to pierwsza zagraniczna podróż Ojca Świętego), w maju 1990  i w sierpniu 1993 r. 
 17.01. przed południem Papież odwiedził kolejną rzymską parafię pw. Św. Liboriusza, patrona Paderborn ( miasta zaprzyjaźnionego z Przemyślem). Miejscowy kościół wybudowali właśnie katolicy z Paderborn. Papież zachęcał do umacniania tych więzów., zwłaszcza przed zbliżającym się jubileuszem 2.000-lecia, gdy Rzym nawiedzi wielu pielgrzymów. Po powrocie do Watykanu Papież poprowadził modlitwę Anioł Pański, W rozważaniu mówił o obchodzonym właśnie Dniu Judaizmu, Tygodniu Modlitw o Jedność Chrześcijan.  I swojej pielgrzymce do Meksyku.

19.01 Ojciec Św. w orędziu na Wielki Post, który rozpocznie się 17.02, skierował apel do ośrodków, które trzymają wodze gospodarki światowej o sprawiedliwy podział dóbr ziemi. Wezwał też wszystkich wiernych do uczynków miłosierdzia względem ciała i duszy
Po świątecznej przerwie Jan Paweł II wznowił 13 stycznia spotkania z pielgrzymami na audiencji ogólnej. Ojciec Święty kontynuował cykl cotygodniowych katechez poświęconych Osobie Boga Ojca. Główne myśli katechezy wygłoszonej po włosku Jan Paweł II streścił w słowach skierowanych do Polaków.

11-14.01 br. odbyło się w Watykanie sympozjum "Chrystus - źródło nowej kultury dla Europy” zorganizowane przez Papieską Radę ds. Kultury, jako przygotowanie do mającego się odbyć jesienią 1999 r. II Synodu Biskupów dla Europy Zgromadziło  kilkudziesięciu filozofów, teologów, historyków idei i innych osobistości świata kultury z Europy Zachodniej i Wschodniej.

Spotkanie to stanowiło jeden z ważnych etapów - ostatniego Synodu kończącego się tysiąclecia. 

Kard. Paul Poupard stwierdził, że sympozjum, ma dopomóc w odnalezieniu dróg nowej kultury dla naszego kontynentu - kultury, dla której inspiracją będzie Chrystus. Od pewnego czasu Europa przeżywa wielopłaszczyznowy kryzys, przejawiający się w pozbawianiu filozofii i antropologii wymiaru nadprzyrodzzonego, w rozbiciu rodziny, w zamęcie wychowawczym, w utracie zaufania do szkoły i uniwersytetu. Groźnym zjawiskiem jest również wyczerpanie człowieka, który w miastach narażony jest na głęboki kryzys etyczny i na odradzanie się nacjonalizmów. Niepokojącym faktem jest także wkraczanie do sztuki symboliki nie mającej żadnego związku z rzeczywistością. 

Meksyk

czeka na Ojca Świętego
Pielgrzymka Ojca Świętego jest wielką nadzieją dla Meksyku. Biskupi spodziewają się, że będzie ona impulsem na drodze nowej ewangelizacji. Spodziewają się przede wszystkim wzrostu tak bardzo potrzebnych powołań kapłańskich. Średnio na 20 tys. wiernych przypada tam 1 ksiądz. 

Na ulicach widać już od wielu tygodni znaki radości z powodu przyjazdu Ojca Świętego. Na pierwszych stronach gazet są informacje na temat Ojca Świętego i pielgrzymki. Od początku grudnia ub.r. istnieje logo: elipsa w kolorze żółtym z Matką Bożą z Guadalupe, Janem Pawłem II i mapą Ameryk. Widnieją także słowa: Trzecie Tysiąclecie. Umacniamy naszą wiarę.           Tomasz Nowiński 

Przed 

pielgrzymką papieską

do Meksyku

Powiew wiary
Dzisiejszy Meksyk powstał na styku dwóch kultur: indiańskiej, tzw. prekolumbijskiej, oraz hiszpańskiej, którą wnieśli koloniści przybyli ze Starego Kontynentu, z Półwyspu Iberyjskiego. Prawdopodobnie już w I i II w. 

Majowie budowali w południowej części dzisiejszego Meksyku swoje pierwsze miasta-państwa. W XII w. powstał związek tych miast, dając początek państwu Mayapan. Majowie, dzięki dużym osiągnięciom w dziedzinie uprawy roślin, medycyny, architektury i rzemiosła artystycznego, stworzyli wysoką cywilizację, promieniującą na sąsiednie ludy i kultury. Jednak także w XII w. na Wyżynę Meksykańską zaczęli napływać wojowniczy Aztekowie, którzy w 1328 r. utworzyli silne miasto-państwo TenochtitlaMn (dzisiaj miasto Meksyk), z czasem podporządkowali sobie inne plemiona indiańskie i zniszczyli kulturę Majów.

 Konflikty pomiędzy Aztekami i innymi plemionami indiańskimi przyczyniły się do tego, że kilkuset konkwistadorów hiszpańskich, którymi dowodził HernaMn (Fernando) CorteMs, podbiło wielkie państwo Azteków w ciągu dwóch lat - od roku 1519 do 1521. CorteMs ogłosił się pierwszym namiestnikiem Nowej Hiszpanii, "szlachetnego kamienia w złotym pierścieniu hiszpańskiego imperium", kolonii istniejącej do 1810 r., tzn. do wybuchu powstania narodowego i utworzenia Stanów Zjednoczonych Meksyku.

Dwaj duchowni towarzyszący CorteMsowi nie podjęli pracy misyjnej. Uczynili to franciszkanie, którzy wyszli na ląd w porcie Veracruz 12.06 1524 r.

Historia nazwała ich 12 apostołami Meksyku. Po nich przybyli dominikanie (1526 r.), augustianie (1533 r.), bonifratrzy (1552 r.), jezuici (1572 r.), karmelici bosi (1585 r.) i benedyktyni (1589 r.). Pod koniec XVI stulecia istniało w Meksyku 400 klasztorów. Wiek ten okazał się - jak mówią historycy - stuleciem prawdziwych mocarzy ducha i niezmordowanych misjonarzy.                         Andrzej Sujka 

Patronka i Apostołka Meksyku

Objawienie się Matki Bożej w Guadalupe spowodowało nawrócenie Meksyku. Ustał kult bożków, którym składano krwawe ofiary z ludzi. Stopniowo zaczęła zanikać poligamia i nastąpiło złagodzenie obyczajów. Wzgórze TepeyaMc, na którym stała świątynia zbudowana na cześć matki bożka pogańskiego ToenaMntzin, zyskało odtąd dla Indian znaczenie zupełnie nowe. Teraz stało się miejscem czci Bogarodzicy, a specyficznie narodowy - indiański - charakter kultu sprzyjał szybkiemu nawróceniu Meksykan. 

Fakt, że Maryja objawiła się Juanowi Diego u początków historii Meksyku i u zarania jego chrystianizacji, zadecydował o wielkim wpływie tego wydarzenia na losy całego narodu. Kult Matki Bożej Indian, zwanej również Królową Męczenników, umacniał Meksykan przez całe wieki. Do Guadalupe - Góry Zwycięstwa - zwracały się serca w dniach trwogi i nieszczęść oraz w chwilach zwycięstw i radości. Ponadto kult ten zjednoczył Indian i ludność pochodzącą z Hiszpanii. Wszak objawienia miały miejsce w 10 lat po podboju Meksyku przez Hiszpanów. 

Fakt, że wizerunek przedstawia Matkę Bożą brzemienną, Indianie tłumaczyli symbolicznie, iż Maryja przychodzi do nich ze swoim Synem, który miał się między nimi dopiero narodzić, w miarę przyjmowania przez nich chrześcijaństwa. Najświętsza Maryja Panna stała się dla Meksykan drogowskazem prowadzącym ich do Boga; Przewodniczką na pielgrzymiej drodze w podążaniu śladami Jezusa; Matką - co wyraża powszechnie przyjęte przez nich wezwanie "Nasza Matka". 

Objawienia

Indianina Juana Diego
Historia ma swój początek 9.12. 1531 r. Indianin Juan Diego (niedawno nawrócony na chrześcijaństwo), przechodząc wczesnym rankiem nieopodal wzgórza TepeyaMc, ujrzał Matkę Bożą, która powiedziała: "Jest moim pragnieniem, aby wzniesiono na tym miejscu świątynię, gdzie mogłabym okazywać swą współczującą miłość szukającym mojej pomocy".

Bp Jan de Zumarraga, któremu Diego opowiedział o widzeniu, nie uwierzył w nie. Juan poprosił więc Maryję, aby dała mu jakiś znak, który mógłby przedstawić biskupowi. Jednak trzeciego dnia, gdy miał przyjść na spotkanie, jego wuj śmiertelnie zachorował. Indianin wybrał się po spowiednika dla niego, specjalnie zmieniając drogę, aby nie spotkać Dziewicy. Gdy szedł, Maryja stanęła przed nim i pocieszyła go: "Czyż nie jestem Twoją Matką? Twój wuj już nie cierpi. Choroba opuściła go". Następnie poprosiła, aby wszedł na Tepeyac i ściął znalezione tam róże. Diego wiedział, że róże nigdy nie rosły na piaszczystym wzgórzu, ponadto był grudzień, ale powodowany wiarą wszedł i... ujrzał przepiękne kwiaty. Maryja pobłogosławiła ich naręcze w jego płaszczu, tzw. tilmie, mówiąc: "Oto znak dla biskupa". Gdy Juan wyłożył je przed hierarchą, na tilmie ukazał się wizerunek Matki Bożej. "Ależ to jest Niepokalanie Poczęta" - wykrzyknął biskup, gdy ujrzał wizerunek, którego forma odpowiadała powszechnie przyjętym w Kościele Zachodnim przedstawieniom Niepokalanie Poczętej Matki Pana. 

Cudowny wizerunek Patronki Meksyku umieszczono 26 grudnia 1531 r. w prowizorycznej kaplicy wzniesionej u stóp wzgórza, przy której - jako jej opiekun - zamieszkał Juan z żoną Marią. W 1548 r. zmarł Juan i biskup Zumarraga. W naszych już czasach, w 1992 r., Jan Paweł II beatyfikował Juana Diego.     Maria Glapińska 

Fragmenty artykułów z miesięcznika "Królowa Apostołów - Miejsca Święte", nr 7/1998 r. za „Niedzielą”

11.01 podczas dorocznego spotkania z korpusem dyplomatycznym Jan Paweł II wezwał do "zrywu sumień" przed rokiem 2000 i do wprowadzania pokoju w rodzinie narodów. Ojciec Święty potępił ponownie amerykańsko-brytyjski atak na Irak w grudniu ub. r. "Kryzys, do którego doszło ostatnio w Iraku, pokazał raz jeszcze, że wojna nie stanowi rozwiązania problemów" - stwierdził Papież, dodając, iż dramatyczne konsekwencje wojny ponoszone są przez ludność cywilną.

Papież wezwał do poszanowania prawa do wolności religijnej. "W regionach, gdzie przeważa islam, ciągle musimy ubolewać nad poważnymi przypadkami dyskryminacji, których ofiarami są wierzący innych religii. Jest nawet taki kraj, gdzie wyznawanie wiary chrześcijańskiej jest całkowicie zakazane, a posiadanie Biblii jest karane prawem" - powiedział Papież, nie wymieniając z nazwy Arabii Saudyjskiej - kraju, do którego odnosi się jego uwaga. 

Ze świata

20 Hiszpańscy informatycy na patrona internetu wybrali św. Izydora z Sewilli. Uznali, że stworzył on coś co można nazwać „bazą danych” – prapoprzednika dzisiejszej techniki obliczeniowej.
2.01. Polonijna rozgłośnia radiowa w Kanadzie -Katolickie Studio Młodych - obchodziła 5. rocznicę istnienia. Radio obsługuje ponad 30 wolontariuszy, dzięki dużemu zasięgowi fal radiowych programu może słuchać ok. 300 tys. Polaków rozsianych w prowincji Ontario.

Jan Paweł II mianował dotychczasowego metropolitę Ayacucho, 55-letniego abp Juana Luisa Ciprianiego Thorne, nowym arcybiskupem Limy i prymasem Peru. Zastąpi on na tym stanowisku 76-letniego kard. Augusto Vargasa Alzamorę, który osiągnął wiek emerytalny i poprosił Ojca Świętego o zgodę na odejście z urzędu.

10.01. Administrator apostolski dla katolików azjatyckiej części Rosji - bp Joseph Werth konsekrował ponownie  kościół św. Józefa Oblubieńca Najświętszej Maryi Panny w Tiumeniu. Władze rosyjskie zwróciły go wiernym po 70 latach. Kościół św. Józefa jest jedną z czterech świątyń katolickich w regionie 4,5 razy większym niż Polska. Na całym tym obszarze pracuje 3 księży i 3 siostry zakonne. 

Świątynia ta, zbudowana w początkach XX w. przez Polaków, w czasach komunistycznych została zamknięta w grudniu 1929 r. Postanowienie o zwrocie kościoła podjęto w Moskwie jeszcze w 1993 r., a 23. 03 tegoż roku ponownie oficjalnie zarejestrowano miejscową parafię rzymskokatolicką. Po prawie 6-letniej walce Polacy odzyskali budynek na Boże Narodzenie ub. r. Proboszczem parafii jest ks. Kazimierz Jóźwik z diecezji siedleckiej. 

Od czasu papieskiej pielgrzymki na Kubie w styczniu 1998 r. uwięziono tam z powodów politycznych ok. 30 osób Obecnie ogólna liczba więźniów politycznych wynosi 339. Z okazji papieskiej wizyty w ubiegłym roku zwolniono 188 więźniów.

Siły porządkowe i Kościół katolicki są instytucjami, które w ciągu ostatniego roku cieszyły się największym zaufaniem społecznym we Włoszech. Karabinierzy cieszyli się zaufaniem ponad 60% Włochów, a  Kościół 55 %. 

W 1998 r. w Timorze Wschodnim doszło do 650 przypadków naruszenia praw człowieka, w tym do wielu morderstw. Według rzecznika Komisji Sprawiedliwości i Pokoju, działającej przy diecezji Dili, w ubiegłym roku doszło do 89 przypadków tortur, 54 wyroków śmierci i 19 zaginięć.

Konferencji Biskupów Ameryki Łacińskiej zaapelowali o darowanie zadłużenia zagranicznego uboższych państw Ameryki Łacińskiej. 

Zdaniem prezydenta Czeczenii Asłana Maschadowa, w ciągu trzech lat Czeczenia będzie państwem islamskim. 

Przebywający w Chinach burmistrz Rzymu Francesco Rutelli zaapelował do władz tego kraju o umożliwienie katolikom udziału w rzymskich obchodach Jubileuszu Roku Pańskiego 2000. 

15,01. w belgijskim sanktuarium maryjnym w Banneux miały miejsce obchody 50. rocznicy uznania przez Kościół objawień Matki Bożej 11-letniej Mariette Beco, wiejskiej 

Sąd Najwyższy USA orzekł, że w pobliżu świątyń, szkół i przedszkoli nie mogą znajdować się sex-shopy, wideoteki oraz kluby nocne. 

Członkowie kolumbijskiego prawicowego ugrupowania paramilitarnego zamordowali 26 katolików, którzy wychodzili z kościoła w miejscowości Playon de Orozco w departamencie Magdalena w Kolumbii. 

Najliczniejszą grupą wyznaniową w Kongresie Stanów Zjednoczonych są nadal katolicy. Z punktu widzenia przynależności partyjnej 58 deputowanych katolickich reprezentuje republikanów, a 95 - demokratów. 

Z kraju

 18. 01. Podczas opłatka z Senatem Akademii Teologii Katolickiej przedstawiono ks. Prymasowi jubileuszowe – z okazji 400-lecia – wydanie Biblii ks. Wujka, oraz „Encyklopedię Biblijną”, jest ona dziełem 179 autorów z 7 krajów. 

Ks. Prymas podczas spotkania z zarządem Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Rodzin Oświęcimskich przestrzegał przed koniunkturalnym wykorzystywanie prawdy o Auschwitz – obozie oświęcimskim.

16.01 w ATK w Warszawie spotkali się przedstawiciele katolickich uniwersytetów Europy Zachodniej oraz Środkowej i Wschodniej. Radzono nad rozwojem wzajemnych kontaktów.

II Sesja

Ogólnopolskiego Synodu Plenarnego

Przyjęcie kolejnych dokumentów
11.01 Kard. Franciszek Macharski przewodniczył w katedrze wrocławskiej uroczystej Mszy św. inaugurującej obrady II Sesji Ogólnopolskiego Synodu Plenarnego.

Homilię wygłosił Prymas Polski - kard. Józef Glemp. Stwierdził, że Synod Plenarny zmierza do przywrócenia społeczeństwu zaniedbanego zdrowia moralnego. Postawa chrześcijanina we współczesnym świecie powinna być postawą służby. "Chrystus mówił do uczniów, że mają być solą ziemi: chodzi o sól, która da nową energię i oczyści to, co jest złe" - powiedział kard. Glemp. Kaznodzieja nawiązał także do 50. rocznicy uchwalenia Deklaracji Praw Człowieka. "To nie ludzie wymyślili prawa człowieka. Oni je 50 lat temu sformułowali, by przypomnieć, że takie istnieją, mają być respektowane i są najlepszym gwarantem pokoju" - podkreślił Ksiądz Prymas.

W czasie Sesji zaprezentowano i przegłosowano 3 kolejne dokumenty Synodu: Liturgia Kościoła po II Soborze Watykańskim; Misyjny adwent Kościoła; Sól ziemi. Powołanie i posłannictwo świeckich.

Poprzednio, na grudniowej Sesji w Krakowie, przyjęto 3 pierwsze dokumenty synodalne: Świętość - dar i zadanie; Powołanie do życia w małżeństwie i rodzinie oraz Szkoła i uniwersytet w życiu 

Wybory do władz Polskiej Rady Chrześcijan i Żydów nie przyniosły zmian. Współprzewodniczącymi tego gremium pozostali: ks. prof. Andrzej Zuberbier - ze strony katolickiej i dr Stanisław Krajewski - ze strony żydowskiej. 
Z Archidiecezji i Parafii

 Proces beatyfikacyjny Anny Jenke 12.01. odbyła się w rezydencji abp. Józefa Michalika - metropolity przemyskiego ostatnia sesja zamykająca na szczeblu diecezjalnym proces beatyfikacyjny sługi Bożej Anny Jenke. W obecności Księdza Arcybiskupa członkowie trybunału beatyfikacyjnego złożyli podpisy i opieczętowali dokumenty beatyfikacyjne.

Anna Jenke urodziła się 3 kwietnia 1921 r. w Błażowej k. Rzeszowa. W czasie okupacji i wojny była czynnie zaangażowana w konspiracji; niosła pomoc jeńcom wojennym, więźniom, a dla biednych dzieci zorganizowała akcję "Kromka chleba". Brała też udział w tajnym nauczaniu. Po skończonych studiach, od 1950 r. do końca życia pracowała jako polonistka i wychowawczyni młodzieży szkół średnich w Jarosławiu. Po jej śmierci w 1976 r. głośno mówiono o jej niezwykłym życiu. Przyjaciele Anny - uczniowie, znajomi i wychowankowie - postanowili żyć jej ideałami i wprowadzać je w życie. W tym celu w 1989 r. założyli w Jarosławiu stowarzyszenie o nazwie Towarzystwo Przyjaciół Anny Jenke. Stowarzyszenie to zwróciło się do miejscowego biskupa o wszczęcie procesu beatyfikacyjnego.

 17.01. W przeglądzie zespołów i grup kolędniczych w Kolbuszowej udział wzięło 13 zespołów. Impreza zasięgiem objęła województwo podkarpackie a poparcie znalazła m.in. ze strony MDK, Muzeum Kultury  Ludowej, Urzędu Miasta, „Nowin”. Przyznano kilka nagród i wyróżnień, jednak w porównaniu z nagłośnieniem imprezy, były one raczej symboliczne.

Podobnie w Jarosławiu odbył się  IV Ogólnopolski Festiwal Kolęd i Pastorałek zorganizowany przez MDK, Urząd Miasta, Parafię Chrystusa Króla o Ośrodek Kultury i Formacji Chrześcijańskiej. Kolędy wykonywano w konwencji tradycyjnej, jak też w duchu rocka, reggae, i jazzu. Laury zdobyła A. Omyłko solistka z Mielca i zespół z Dynowa.

W Sandomierzu przedstawiciele PAI ( Polska Agencja Informacyjna) i BOR  ( Biuro Ochrony Rządu) po raz kolejny omawiali sprawy związane z pielgrzymką papieską: wytyczano parkingi, trasy ewakuacji, stanowiska dla dziennikarzy i reporterów. 

Żydowska Gmina Wyznaniowa w Krakowie zamierza w tym roku przeprowadzić rekonstrukcję jednego z najstarszych kirkutów, czyli cmentarzy w naszym kraju – w Przemyślu. Cmentarz ten zniszczyli Niemcy w 1942 r. jeszcze niedawno przemyscy dziennikarze np. p. J. Szwic alarmowali, że niektóre płyty nagrobne służą działkowiczom do utwardzania ścieżek. Projekt rekonstrukcji przygotuje B. Gębarowicz, prace opłacą Żydzi amerykańscy. 

17.01. Ok. 320 wolontariuszy jarosławskiej Kapeli  Gorących serc zebrało podczas niedzielnych kwesty 13.649 zł – nie licząc zebranej biżuterii srebrnej i złotej oraz walut zagranicznych - na potrzeby tamtejszego lecznictwa. 

24.01. o godz. 10.00 odbędzie się w przemyskiej Bazylice archikatedralnej Msza św. w intencji Sybiraków i ich rodzin, a następnie o 11.00 w Klubie Garnizonowym opłatek zorganizowany przez Zarząd Koła Terenowego. 

Do miasteczka Chust w zachodniej Ukrainie dotarł 14 i zarazem ostatni transport z rządową pomocą humanitarną dla powodzian. 8 TIR-ów zawiozło żywność i odzież wartości ok. 600 tys. zł. W najbliższym czasie przez granicę w Medyce przejedzie następny transport darów od mieszkańców woj. Opolskiego, gdzie wojewodą jest Adam Pęzioł b. wojewoda przemyski.

Jordan w Przemyślu

O jedność chrześcijan modlili się dwaj przemyscy Metropolici – informują „Nowiny”. Oto pełny tekst komunikatu:


„W obchodzony przez Kościół, Tydzień Powszechnej Modlitwy o Jedność Chrześcijan (18-25 I) wpisują się m.in. wspólne modły w tej intencji, dwóch metropolitów: przemyskiego (obrządku łacińskiego) abpa Józefa Michalika oraz przemysko-warszawskiego (obrządku bizantyjsko-ukraińskiego) abpa Jana Martyniaka. Miejscem tego modlitewnego spotkania z okazji ,,Jordanu'' - święta Objawienia Pańskiego była 19 bm. archikatedra greckokatolicka pw. św. Jana Chrzciciela.

- Jordan to symbol chrztu, który będąc początkiem nowego życia otwiera nam drogę do zbawienia - podkreślił w swojej homilii archiwładyka przemysko-war- szawski. ,,Nieustanny Jordan'' wypływa w świątyni. Stąd troska i zaniepokojenie duchowieństwa faktem, że dość znaczna część wiernych zaniedbuje obowiązek nabożnego uczestniczenia w mszy świętej w każdą niedzielę. Zamiast udać się do cerkwi, aby ,,przeżywać radość spotkania z Panem'', niektórzy wolą ,,długie spanie, leniuchowanie i oglądanie telewizji'' - zganił arcybiskup, wzywając diecezjan do większej pobożności, do regularnego udziału we wspólnych modlitwach. 

- Pod krzyżem nie ma miejsca na nienawiść, bo tam gdzie nienawiść, tam jest śmierć, tam jest grzech - zaakcentował abp Martyniak, potępiając inicjatywę ,,patriotów przemyskich, uważających się za dobrych katolików'', którzy stawiając krzyż na Zniesieniu, pragnęli - w jego odczuciu - wykorzystać ten Znak do siania nienawiści wobec Ukraińców. - Chcieli w Przemyślu zrobić drugie Żwirowisko - porównał zwierzchnik grekokatolików w RP.


Po zakończeniu pontyfikalnej Służby Bożej, w której uczestniczył m.in. biskup pomocniczy metropolity przemyskiego ks. bp Stefan Moskwa, hierarchowie i duchowni obu obrządków, wspólnoty zakonne wraz z bardzo liczną rzeszą wiernych udali się w procesji z archikatedry nad San, gdzie odbył się oparty na rycie wschodnim, obrzęd wielkiego święcenia wody. (MN)


19.01 z okazji liturgicznego wspomnienia bł. Józefa Sebastiana Pelczara metropolita przemyski abp. J. Michalik, podczas uroczystej Mszy św. w bazylice archikatedralnej, dokonał aktu zawierzenia miasta i archidiecezji. 28.03 br. wypadnie 75 rocznica śmierci błogosławionego.


Urodził się on w Korczynie koło Krosna, był długoletnim profesorem i rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, założycielem Sióstr Sercanek, w latach 1900-1924 biskupem przemyskim. W r. 1991 Jan Paweł II w Rzeszowie.  beatyfikował go, czyli ogłosił błogosławionym. Jest drugim, po św. Janie z Dukli, wyniesionym na ołtarze z naszej diecezji. 


Przemyska „Niedziela” w związku z przeżywanym przez Kościół Rokiem Ojca proponuje Czytelnikom zamieszczanie w nowej rubryce pt. 

Mój Ojciec

wspomnień o swoich ojcach. Na początek Niedziela zamieściła wspomnienie ks. abpa Michalika.


Ten sam numer „Niedzieli” informuje - obszernie -o życiu kilku parafii naszej archidiecezji: o 400-leciu parafii w Sarzynie, rekolekcjach ewangelizacyjnych dla małżeństw w Radymnie ( udziałem ok. 400 osób ) i w Żurawicy, Dniach Kultury chrześcijańskiej w Rakszawie, gazetce parafialnej z Łańcuta, szampańskich, choć bezalkoholowym sylwestrze w Jedliczu, oraz mniej obszernie o wielu innych wydarzeniach w parafiach i Seminarium  Duchownym.


Niestety, z braku zainteresowania zmniejszyliśmy ilość sprowadzanej do Parafii „Niedzieli”.


Parafia wystąpiła do Gminy o zgodę na wycięcie kilkunastu drzew na cmentarzach w Mielnowie i Chołowicach. Jest to konieczne przed przystąpieniem do porządkowania cmentarzy. 20.01.Komisja w składzie  p. Danuta. Łukasiewicz . p. Z.dzisław  Szafrański, p. Paweł Dańko w Mielnowa i p. Stefan Rakoczy z Chołowic wraz z ks. Proboszczem wyznaczyła drzewa. Które muszą być usunięte. Pod koniec miesiąca zetnie je p. T. Fok z Krasiczyna. Następnie firma p. z Krasiczyna przystąpi na tych cmentarzach  do prac ziemnych.


Parafia zakupiła tarcicę dębową na meble do kościoła w Krasiczynie. Po przetarciu w tartaku w Olszanach, pół rocznym suszeniu na wolnym powietrzu, a następnie w suszarni będą wykonane meble do zakrystii w Krasiczynie. 


Drugi rok już schnie  dębina, pozyskana z lasów wiejskich  na ławki w Tarnawcach i Korytnikach.

Wieści Krasiczyńskie Tygodnik Parafialny

nr. 387 rok XI nakł. 430 egz. str. 32 , 50 gr.

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Druk 23. 01.99 plebania w Krasiczynie
Z życia Parafii
Msze św. 24.01.1999
8.00 + Emil Prokopski

9,30 w intencji Parafii

11.00 + Jadwiga Stodolińska ( 2 roczn, śmierci)

16.01 1999 ZMARŁ

Emil  PROKOPSKI  l. 76 

z Krasiczyna

Pogrzeb 18.01. w Śliwnicy 

Msze św. od uczestników pogrzebu: 19-22.01. g. 17,30 24.01 g. 8.00 27 i 28.01 g. 17,30

Księdza przywozili: 

Tarnawce: Władysław Rowiński
Korytniki: Zbigniew Fugowski
W kościołach sprzątali

Krasiczyn : Urszula Andrys, Teresa Andrys, Helena Słociak, Anna Pańczyszyn, Jolanta Pańczyszyn

Tarnawce: Anna Stawarz, Urszula Stawarz

Korytniki:

Mielnów: Helena Młynarska
Chołowice: Jan Wojtowicz

Ofiary

Na kościół  w Krasiczynie

Prokopscy Kras.
100

Na kościół w Korytnikach
Rozliczenie materiałów i robocizny

przy remoncie kościoła w Korytnikach


W ub. roku Komitet Kościelny w Korytnikach w składzie: przeprowadził remont zewnętrzny kościoła, który objął: wymianę rynien dachowych i spustowych, części krokiew i poszycia dachu częściowe skucie tynków oraz tynkowanie ścian.

Koszt wyniósł łącznie 
11.918.26 zł

Z tego materiały 
  2.807.26

Blacharze

  2.740

Tynkarze

  5.900

Rusztowanie
     471


Do tego doliczyć należy prace wykonane nieodpłatnie oraz drewno przekazane nieodpłatnie

Dochody to

Ofiary kopertowe
   470

Fundusz wiejski
2,500

Dotacja z Parafii
4,700

Razem 

                        11.570

Niedobór z wysokości 
   348 

pokryto z ofiar zebranych po kolędzie w dniu 10.01 br.

Lista ofiarodawców

Koperty 3.01 99

Aniela Litwin
50
Stanisław Sarosiński
50

Marian Narożnowski

30
Władysław Lambora
30

Razem

                                       160
Kolęda 10.01. 1999

Wesołówka, Góra wsi

Zbierali: Adam Racibor, Stanisław Litwin, Elżbieta Racibor, Danuta Racibor, Władysław Wojtowicz.

Halina Kalinowska
20
Hanna Piątkowska
20

Zdzisław Litwin
20
Stanisław Sarosiński
20

Bog. Narożnowski
20
Zbigniew Lambora
40

Stanisław Litwin
20
Gustaw Brzuchacz
20

Stanisław Fenik 
20
Maria Durys
20 Zb. Sarosiński
20
M. Narożnowski
10

Franciszek Buś
20
Marian Iwasieczko
20

T.Grzybek
30
St.Narożnowski 
20

St. Wróbel 
20
Maria Litwin 
20

Anna Wajda 
20
K. Dzimira
20

Wł Wojtowicz
 10
Maria Wojtowicz 
20

Kr. Lambora 
20
Fr. Mroczka 
10

Anna Łuksza
20
T. Majcher 
20

Adam Racibor 
20
Kr. Koterbicka 
20

Danuta Racibor 
20

Razem 

      580

Wioska – Centrum

Zbierali: Wł. Ryczan, Maria Racibor, Maria Wróbel, Teresa Fenik, Jan Farian, Roman Racibor

J. Racibor
20
Jan Wróbel
20

T. Kolińczak
20
J. Kowal 
10

T.Maksymowicz
10
K. Kowal
10

Jan Słomiany
10
Julia Słomiany
20

J. Zasadziński 
20
St. Hoc
20

Teresa Sawicka
10
Teresa Fenik
30

Wł Rachwał
20  Zb. Dobrowolski
50

J. Sitnik
10
St. Czuryk
20

J. Ryczan 
10
Wł. Ryczan 
20

Edward Tomczyk
20
Witold Farian 
30

Józef Farian 
20
Jan Farian
30

Józef Kolińczak 
20
St. Srogi
20

Zenon Mucha
20
Wł. Pawłowska
20

T. Popowicz
20
Jan Bajda 
50

T. Szpuntowicz
20
Zofia Sury 
20

B. Domaradzka
20
Aniela Litwin 
30

Jan Pantoła 
20
St. Ryczan
10

H. Konat
50
Majcher
20

K. Trojańska
10
Jan Kochanowicz
20

D.J.Fednar
20


Razem

           820

Korytniki Osiedle

Ewa Wojciechowska 
10
M. Krzyk
30

A, Nieckarz
20
T. Fugowska
50

T. Budzińska 
10
Z. Sup
10

Lemich
10
Chudzio
10

Pluta
10
M. Ząbkiewicz
10

S. Trojański
20
M. Szpytman
10

T. Litwin
20
M.Sup
10

Wolanin
12
G. Bednarczyk
10

Wojciechowski
10
F. Budziński
20

Z. Czarniecka
10
P. Konopelski
20

H.Czarniecki
20
D.Lenczyk
20

T.Kowal
10
K.Dyl
20

E.Sicińska
10
Piotrowski
10

Durys
10
E Hamryszczak
10

NN 
20
K Wieczorek
30

Kondracka
20
Iwaszek
  5

Piotrowski
10
NN
  5

Bednarz 
10
W. Jurkiewicz
20

Dziukiewicz
10
Z Dzimira
20

Z.Tomaszewska
20
Draganik
50

Kaltenbek
20
J, Rodzeń
50

B.Zapołoch
20
M.Zybińska
10

H.Fudali
10
L.Śliz
20

T. Wojciechowski
20
Lach
20

J, Opaluch
20
B. Hamryszczak
10

K. Karaś
10
Boratyn
10

Karpińska
20
J. Holicki
50

Hnat
30
J. Konat
20

Durys
10
A. Sarosiński
30

R. Litwin
10


Osiedle razem

                           1.040 zł
Wł. Ryczan – skarbnik

Kolęda na kapliczkę w Komarze
Msze św. niedzielne w Parafii

Krasiczyn 8.00.   
11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice 8.15
Mielnów  9.30

Msze św. w tygodniu: Krasiczyn   17,30
Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty
   1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.30-17,30

telefon Parafii: 67-18-41

Informacja

Otrzymaliśmy plik broszur a temat reformy wraz poniższym listem polecającym. Zgodnie z sugestią ks. Króla do każdego egzemplarza „Wieści” dołączmy broszurkę. Dla przypomnienia dołączymy ją jeszcze po dwóch trzech tygodniach.

Okazja

Wydawnictwo Michalineum zaoferowało do sprzedaży zestaw ciekawych książek na atrakcyjnych warunkach: Przy zakupie na łączną kwotę 500 zł dają aż 25 % rabatu.

Niektóre z tych książek powinny się znaleźć  w każdym katolickim i polskim domu (Np. „Jan Paweł II na progu trzeciego tysiąclecie” 

Jest to album kolorowy, bogato ilustrowany, wydany z okazji jubileuszu Roku 2.000 Nikt już takiej drugiej daty nie doczeka. Wydawnictwo ma na składzie ok. 200 tytułów ciekawych książek religijnych, zwłaszcza o Aniołach i szatanach. Szczegóły na plebani.

Jeśli znajdą się w Parafii osoby chętne do nabycia którejś z  niżej wymienionych książek po zaproponowanych cenach – proszę wypełnić poniższy kupon, podpisać i wrzucić na tacę. Książki będą do odebrania bezpośrednio po otrzymaniu przesyłki.

1

„Dacie światu wielkiego Papieża” – album z pobytu papieża w Polsce w 1997 r. 25 zł  albo 19 zł
2

„Jan Paweł II na progu trzeciego tysiąclecia” Album cena 25 albo 19 zł
3

Przygotowanie do małżeństwa str. 366, wydanie VI ( czyli b. popularna książka” 11, albo 8 zł. 

4

„I Ty kiedyś założysz rodzinę” str. 320 6,50 albo 5 zł.

5

„Daj mi Jezusa” str. 302 9 albo  7 zł
6

„Modlitewnik Rodzinny” str. 408 w twardej oprawie 10. albo 7,50 zł.

7

„Fatima” str. 140 6, albo 4,50 zł

8
Nadto 3 kolorowanki dla dzieci w wieku 5-10 lat str. 16 + kolorowa okładka po 2,50 lub 2 zł.
Pierwsza cena wyższa to cena detaliczna, druga niższa, to cena promocyjna. Tyle będzie kosztować książka na plebani, wpierw zamówiona poniższym zamówieniem i płatna przy odbiorze.

Zamawiam po cenach niższych numery: 

ilość egz.

Podpis 

Przy okazji można dopisać jakieś uwagi dotyczące redagowania „Wieści”

Krótka historia Zamku po II wojnie


Po wojnie zamek, wraz z częścią wyposażenia, którego nie wywiózł Sapieha oraz majątkami ziemskimi przejęły władze PRL. Po kilkunastoletniej przerwie, spowodowanej wojną i zmianami ustrojowymi, w roku 1950, rozpoczęto prace budowlane i remontowe. W ich wyniku odrestaurowano skrzydło wschodnie i północne i przeznaczono je na ośrodek szkoleniowy Związku Samopomocy Chłopskiej. 

W roku 1955 zamek przejęło Ministerstwo Leśnictwa i Rolnictwa, urządzając w nim Technikum  Leśne oraz internat dla uczniów. Z inicjatywy nowego użytkownika w latach następnych objęto robotami budowlanymi basztę Papieską i Królewską. Dzięki tym pracom zamek uratowano, lecz w wielu przypadkach nie miały one wiele wspólnego z nowocześnie pojętą konserwacją zabytków. 


W 1963 roku ustanowiono urząd Pełnomocnika Ministra Kultury i Sztuki do spraw Zabezpieczenia i Konserwacji zamku w Krasiczynie. Prace zaplanowane na kilka lat, rozpoczęto w tym samym roku. W 1964 roku  do badań została włączona ekipa archeologiczna, działająca pod kierunkiem mgr A. Kunysza, ówczesnego dyrektora Muzeum w Przemyślu. Prace badawcze i projektowe zostały na ogół ukończone do  1970  r.


W 1971  roku odeszło do Leska Technikum Leśne, a zamek z otoczeniem przejęła Fabryka Samochodów Osobowych w Warszawie, która wespół z Ministerstwem Kultury zleciła remonty i konserwację PP PKZ Kierownictwo Odnowienia Zamku Królewskiego na Wawelu. Remont prowadzony niedbale nie przyniósł oczekiwanych efektów - zdaniem niektórych spowodował nieodwracalne szkody: realizowano fantazje architektoniczne, wzbogacano zabytek o nigdy nie istniejące elementy  np. ciężki kamienny "most donikąd", wymiana dobrze zachowanych drewnianych stropów na ciężkie, żelbetowe, 


W r. 1990 PKZ zostały rozwiązane, roboty przerwano, zgromadzone materiały sprzedano na licytacji. Po kilkuletniej przerwie, dzięki porozumieniu między FSO, która na mocy decyzji wojewody przemyskiego stała się właścicielem zamku,  a  MKiS  wznowiono inwestycję. Prace nadzorował prof. Marek Kwiatkowski, wykonawcą było PKZ BHZ w Warszawie. Zakrojone na szeroką skalę, prowadzono etapami. Prócz części hotelowej i gastronomicznej, która zaczęła zarabiać na własne utrzymanie, odremontowano szereg pomieszczeń zamkowych, zmodernizowano ogrzewanie, oświetlenie, system sygnalizacyjny. Zamek podłączono do oczyszczalni ścieków  i sieci gazowej. Urządzono kilka znaczących imprez  kulturalnych, zaś hotel stawał się ośrodkiem spotkań i konferencji ponadregionalnych.


W r. 1995. FSO została zlikwidowana. Na jej bazie  15.03.1996 powstało nowe przedsiębiorstwo "Daewoo - FSO Motor". Zamek nie wszedł w jego skład, ale na skutek  interwencji wojewody przemyskiego przekazany został  Agencji Rozwoju Przemysłu. Prezes Agencji Arkadiusz Krężel, po zapoznaniu się na miejscu z problemami Zamku, mianował pełnomocnika Agencji ds Krasiczyna Andrzeja Zająca, oraz dyrektora miejscowego Oddziału Agencji Jadwigę Brzozowska.  


Pod koniec 1997 r. lubelska firma KONSBUD rozpoczęła, w części hotelowej, intensywne prace remontowe. Od lata 1998 hotel zamkowy zaczął funkcjonować w wysokim standardzie. Nieco później Przedsiębiorstwo z Szówska rozpoczęło remont części skrzydła północnego i baszty Królewskiej. Właśnie tę część zamku uroczyście przekazano do użytku. Prawdopodobnie znajdzie się  tu – w przyszłości - oddział Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej. Eksponowane będą pamiątki krasiczyńskie i portrety Sapiehów ze słynnej Galerii Kodeńskiej ze zbiorów Muzeum Przemyskiego, biblioteka sapieżyńska z Pieskowej Skały, oraz wyposażenie, jakie było tutaj do II wojny światowej, dziś, w dużej mierze, zdeponowane w Krakowie. 


Wydaje się, że zamek wreszcie znalazł w nowym właścicielu - ARP  - mecenasa, który udźwignie ciężar remontu i odnowienia. że zamek krasiczyński to nie tylko mury. To także ludzie, z możnych rodów tu mieszkający jak choćby: „Czerwony książę” Adam Sapieha

jeden z najwybitniejszych Polaków działających w Galicji w drugiej połowie XIX wieku, wielce zasłużony dla kraju, czy 

Kard. Adam Stefan Sapieha duchowy autorytet Polaków w latach ostatniej wojny.   (
Rozmowy po uroczystości


Podczas konferencji prasowej ze szczególnym zainteresowaniem słuchałem wypowiedzi i deklaracji na temat dalszych prac w zamku, zarówno p. Prezesa Krężela jak i konserwatorów warszawskiego i przemyskiego.  Założony pierwotnie 10-cio letni okres remontu będzie skrócony. Wszyscy doceniali rangę kaplicy w Baszcie Boskiej i koniecznej jej renowacji. Podczas konferencji prasowej, prosiłem, aby nie zrywać z dawną tradycją, gdy właściciele zamku nie tylko wybudowali, ale też utrzymywali i wyposażali kościół parafialny.


P. Maria Kuszek – przewodnik: Cudownie że podwoje zamku wreszcie zostały otwarte! Trzeba tylko szukać pamiątek związanych z Krasiczynem, aby te sale nie były takie puste. W pierwszym dniu po uroczystościach pracujemy, przygotowujemy informacje, które trzeba będzie rozesłać do Biur Turystycznych. 


P. dyrektor A. Zając na pytanie jak ocenia wczorajszą imprezę odpowiada: 


Bardzo pozytywnie. W końcu to ksiądz proboszcz w rozmowie z p. Cezarym Łazarewiczem z „Gazety Wyborczej” przed półtora rokiem powiedział: niechby sam diabeł wziął ten zamek, byle coś w nim robił”. W ocenie wszystkich uczestników wczorajszego spotkania ten diabeł okazał się bardzo dobry ! 

Pani dyrektor  J. Brzozowska:


Dziś nie jestem jeszcze w stanie podsumować uroczystości. Dopiero odreagujemy stresy. Było ok. 60 gości. Niektórzy nie dojechali: Brakło pana wojewody i pana Marszałka Sejmiku z Rzeszowa. Ale widząc co się dzieje  z wchodzeniem w życie reformy, podejrzewam, że nadmiar obowiązków nie pozwolił im przybyć. 


Bardzo mnie ucieszył udział p. starosty przemyskiego, który zaoferował daleko idącą współpracę, zaprosił na dalsze rozmowy do starostwa. Ucieszył mnie udział władz gminy. Zarówno Wójta jak i pana Kowalskiego, tym bardziej, że jest przewodniczącym Rady Powiatu. Jego wystąpienie było bardzo dobre ! Liczymy na dalszą współpracę, korzystną i dla zamku i dla gminy.   

Ks. BS

Tylko dla Ojców

Ojcostwo dzisiaj

Kryzys ojcostwa wg. J. Augustyna SJ

Podkreśla się dziś kryzys roli ojca. Niektórzy nawet ,współczesną cywilizację nazywają "cywilizacją bez ojca".

Wiele jest źródeł kryzysu. Oto niektóre:  


Kryzys ojcostwa we współczesnej cywilizacji wypływa z zakwestionowania Boga jako praźródła ludzkiego istnienia. Bez Boga Ojca człowiek przestaje rozumieć siebie i swoje powołanie do miłości i odpowiedzialności. Jeżeli umarł Bóg-Ojciec, przestało istnieć źródło dobra, miłości i życia. 

Odrzucenie Boga jako Ojca, Dawcy wszelkiego życia, w jakiś sposób istotny rzuca cień na ludzkie ojcostwo i macierzyństwo. Miłość małżeńska, rodzicielska jest bowiem odbiciem miłości Ojca do Syna w Duchu Świętym. Odrzucenie tej miłości sprawia, iż traci swój grunt także miłość ludzka. Zagubiony człowiek pyta, dlaczego jedynym odniesieniem w miłości ludzkiej (erotycznej i seksualnej) dla mężczyzny ma być kobieta, a dla kobiety mężczyzna, dlaczego nie może nim być drugi mężczyzna, a dla kobiety - inna kobieta? Dlaczego miłość ludzka musi być miłością płodną? Dlaczego miłość małżeńska winna być wierna aż do śmierci? Dlaczego nie można przerwać życia nienarodzonego dziecka? Takie wątpliwości i pokusy zrodzą się w każdym, kto zachwieje się w wyznawaniu wiary w Boga jako Ojca i Dawcę życia ludzkiego. Tylko doświadczenie Boga jako kochającego Ojca może być ostatecznym fundamentem miłości małżeńskiej i rodzicielskiej.

Następnie. Współczesny  ojciec jest coraz słabszy, coraz bardziej przygnębiony, coraz mizerniejszy, coraz bardziej zapracowany.

Gdy mój 6-cio letni synek narysował portret rodzinny, na którym tylko postać mamy wyróżniała się, a ja – tato – byłem tak mały jak dzieci, zrozumiałem, że dzieje się coś złego. Pracowałem po 70 godzin na dobę, prawie nigdy nie było mnie w domu.  39-letni „pracuś” postanowił przerwać to błędne koło. 

Cywilizacja techniczna domaga się ona od mężczyzny ogromnego zaangażowanego zawodowego, pochłania jego czas, energię i zainteresowania życiowe, zmusza do  na rywalizacji zawodowej. Dla rodziny nie ma czasu.

Kobiety zdobyły pełnię praw obywatelskich, poza domem zarabiają na utrzymanie rodziny, mężczyzna stracił swoją pozycję głowy rodziny. Nie jest już konieczny Powoduje to poczucie  bezsilności i bezradności,  wstydu i odrętwienia. Kiedy dziecko - szczególnie zaś syn - widzi takiego ojca, jego frustrację i niezadowolenie z siebie, wówczas łatwo traci dla niego szacunek i zaufanie.

Dlatego chciałbym po dłuższej przerwie spowodowanej nawałem zajęć duszpasterskich związanych ze świętami, kontynuować rozważania. 

O odpowiedzialności

Dziś o odpowiedzialności ojca, za Boga i wszystkie rzeczy, które do Niego należą, niedługo o odpowiedzialności za siebie, żonę i dzieci.

Najpierw taka uwaga wstępna. Pan Bóg oczywiście istnieje i znakomicie funkcjonuje bez naszej troski o Niego i wszystkie Jego sprawy. Jeśli mówię o odpowiedzialności człowieka-mężczyzny za Pana Boga, to w tym znaczeniu, że jeśli On może się obejść bez nas, my, ludzie, nie możemy się obejść bez Pana Boga.  O tym było powyżej.

Ojciec odpowiedzialny jest za swoją i całej rodziny wiarę. Twoje dziecko przez całe życie będzie miało taki obraz Boga Ojca, jaki wyrobiło sobie patrząc na ciebie dziecięcymi oczami.

Dziś jest dorosłym mężczyzną. Wiele lat temu, ucząc pierwszaków o Panu Bogu powiedziałem, że Bóg jest taki silny jak twój tato, a nawet  o wiele, wiele silniejszy. Pan Bóg kocha cię jak twój tato, tylko o wiele, wiele bardziej. 

- A mnie tato wcale nie kocha. Stwierdził mały – wówczas – chłopczyk 

- Dlaczego? -  zapytałem.

- Odpowiedź dziecka była przerażająca....

Czy to dziecko w ogóle kiedykolwiek zrozumie, co to znaczy miłość ojcowska ?  Czy własny ojciec ( już zresztą nie żyjący ) nie zabił w nim radykalnie „Boga Ojca Wszechmogącego” a w Jego miejsce nie stworzył obrazu boga, tyrana, mściwego, zawistnego, zdolnego tylko do wyżywania się na słabym stworzeniu ?

Ale nie tylko za obraz Boga w duszy dziecka odpowiada ojciec. Także za religijność. A religijność to więź z Bogiem przez modlitwę i życie sakramentalne. 

Jeśli dziecko nie widzi nigdy ojca klęczącego, modlącego się, a słyszy tylko: Zmów pacierz, No, czas już do kościoła” – tęskni za dniem, kiedy będzie na tyle duże, że nie będzie już musiało mówić pacierza ( jak tata), czy iść do kościoła ( jak tata).

Odpowiada za wiedzę religijną swoją i swojej rodziny. 

Niedawno opowiadałem na kazaniu o dziewczynie, która na katechezie w Przemyślu błysła znajomością Pisma Św. Z dumą powiedziała katechecie i rówieśnikom, że gdy była małym dzieckiem ojciec długo wieczorami czytał jej Pismo Św. Do dzi, jak żywe, stoi jej to przed oczami. I sceny biblijne i ojciec. I stać będzie do końca życia. Potem kilka osób pytało : kogo ksiądz miał na myśli. Nie ważne kogo. Ale pomyśl, czy może miałem na myśli Ciebie ? Czy ty masz czas – jak tamten ojciec, by przybliżyć Pana Boga i Jego sprawy, także te zawarte w Piśmie świętym, katechizmie, książce czy prasie katolickiej, swojemu dziecku. Za kilka lat może być już za późno.

Muszę napisać - z uznaniem, że większość rodziców wywiązuje się z tego obowiązku. Dowodem, choćby polskie miasta. Taka Nowa Huta, czy Stalowa Wola. W zamierzeniu komunistycznych budowniczych, to miały być miasta wzorcowe, ateistyczne, bez kościołów, mieszkania w blokach bez obrazów, ludzi bez Boga w sercu. Jeśli Nowa Huta czy Stalowa Wola stały się zapalnikami odrodzenia narodowościowego i religijnego, to dlatego, że młodzi robotnicy, także z naszych podkarpackich wsi, zanieśli tam Boga  w swoich sercach, zawiesili na ścianach obrazki, które dały im na drogę pobożne matki, wybudowali kościoły – (nieraz aż przelewając za to krew jak np. w Nowej Hucie)  – do jakich prowadzili ich ojcowie. Tu pełne uznanie dla Was Ojcowie. Ale to nie może być tylko historią, to musi pozostać rzeczywistością dnia codziennego.

Odpowiedzialność za Pana Boga i wszystkie Jego sprawy, to także odpowiedzialność za nasze kościoły i kaplice.

Kiedyś budowniczymi kościołów byli możni panowie. U nas Krasiccy, Mniszchowie, Sapiehowie. Po wojnie ten mecenat przejęli zwykli ludzie. I wywiązali się z tego znakomicie. W ostatnim trzydziestoleciu w naszej diecezji wybudowano ok. 1/3 wszystkich kościołów jakie powstały w ciągu ponad 600-lecia jej istnienia. Wśród jakich trudności i szykan powstawały te kościoły, mogą opowiedzieć mieszkańcy np. Tarnawiec. Za jakie pieniądze budowano, a dziś remontuje się te kościoły, można się przekonać czytając choćby ostatnie numery „Wieści”. 

Jednak nie może być tak, że wybraliśmy sobie Komitetowych – teraz niech oni się trudzą, myśmy swoje zrobili. Komitetowi powinni być organizatorami prac, a nie wykonawcami. Sami wszystkiemu nie podołają.

Troska o kościoły to także troska o ich piękno. Nie zaśmiecajmy naszych kościołów i kaplic byle czym. Apeluję o większe zaufanie do mnie jako proboszcza. Dla większości kościołów mamy opracowane wieloletnie plany wystroju. Artyści zaplanowali co i jak trzeba wykonać. Dlatego proszę aby każdy zakup czy dar dla kościoła wpierw przedyskutować ze mną. Apeluję o własnoręczne, bądź przez zdolnych miejscowych fachowców np. stolarzy, wykonywanie sprzętów, haftów,  czy elementów na sztandary i ornaty.

Przed kilku laty chodząc po kolędzie w Krasiczynie spotkałem matkę dwóch kapłanów, która każdej zimy haftowała dwa ornaty dla swoich synów Obaj wyznania greckokatolickiego – jeden jest proboszczem w Komańczy, drugi w Krynicy). Jest w naszym kościele ornat zielony przystrojony pięknym haftem wykonanym przez mieszkankę Śliwnicy.

Inny nasz kościół zdobi drewniane tabernakulum i klęcznik dwuosobowy, pięknie wręcz artystycznie wykonane przez miejscowego rzemieślnika z okazji ślubów dwóch córek. Inne prezenty ślubne, wspomnienia uleciały – te natomiast długo przypominać będą o uroczystości.  

Piękno kościoła to też piękno obejścia. Mieszkańcy Krasiczyna  często pochwalnie wypowiadają się o uporządkowaniu obejścia kościelnego. Takie zagospodarowanie czeka wszystkie pozostałe kościoły. Apeluję, aby zrobić to z wiosną. Koło plebani rośnie wystarczająco dużo sadzonek. Jeśli braknie dostarczymy, oby się tylko znaleźli chętni, raczej młodzi ojcowie. 

Piękno kościołów to też bogactwo służby liturgicznej. 

Cieszy, że przy wszystkich kościołach mam ponad setkę ministrantów, lektorów, dziewczynek śpiewających. Cieszy, że powstał chór parafialny. Ale dopilnuj  ojcze drogi, aby i twój syn czy córka włączyli się do tej służby, a nie tylko wystawali gdzieś tam pod chórem, czy nie daj Boże, poza kościołem, nieraz z papierosem zębach, w świetlicy wiejskiej.

Znajdź chwilę dla dziecka....

Zanim zastanowimy się nad odpowiedzialnością ojca za własne dzieci proponują wspólną, bardzo pouczającą zabawę. Księża i wychowawcy mający do czynienia z ludźmi uzależnionymi od narkotyków próbują różnych metod jak ustrzec młodych przed tym nieszczęściem. O profilaktyce piszemy na str..  A oto zabawa zaproponowana w książce jaka niedługo się ukaże w polskim języku

Moje 100 urodziny

Cel zabawy: umiejętność zaplanowania swojej przyszłości

Co potrzeba: arkusz papieru, złożony w harmonikę przynajmniej o 8 polach. 

Jest taka piosenka: 40 lat minęła Warto zapytać samego siebie jaki będę za 10, 20 30 lat.

Ba pierwszym polu wypisuję swój wiek np. dziecko lat 12, a ja stary koń np. 32.

Na następnym polu 10 lat więcej więc dziecko: 22, 32. 2 itd. Ja 42,52, 62 itd.

A teraz to najważniejsze. Napiszę, dziecko może namalować: „Gdy będę miał 22 lata”; 32 lata itd.

Niny to zabawa, ale może być bardzo pouczająca. Takie kartki warto zebrać, schować i pooglądać za kilka lat

Wesołej i pouczającej zabawy.

 
Budowanie 

Władzy lokalnej

Gimnazjum

od września

[image: image2.bmp]

Katolicki Ruch Antynarkotykowy KARAN wydaje kwartalnik ( 1 numer na 3miesiące ) - magazyn poświęcony promocji zdrowia. Na 32 kolorowych stronach przynosi wiele materiałów, które powinny zainteresować Rodziców, Pedagogów i Młodzież.  Poniższy tekst dotyczący profilaktyki przedrukowujemy z numeru 25, z ub. roku.

Coraz młodsze dzieci sięgają po narkotyki. już 9-10-latki mają za sobą pierwsze kontakty ze środkami psyhoaktywnymi, Wiek inicjacji narkotycznej dzieci obniża się, a jednocześnie rośnie lęk dorosłych w obliczu zagrożenia narkomanią.

Najwięcej obaw mają nauczyciele, którzy zauważają problem w szkole. Boją się rozmawiać z młodzieżą na temat narkotyków, bezradni nie wiedzą nie chcą, nie potrafią o tym mówić. Na szczęście w planach pracy wychowawczej szkół widnieją dwa magiczne słowa : profilaktyka uzależnień. Nauczyciele zobligowani są do prowadzenia na godzinach wychowawczy pogadanek dotyczących zagrożeń uzależnieniami, Nikt natomiast nie zastanawia się czy wychawcy posiadają odpowiednią wiedzę do prowadzenia takich zajęć. 

W szkołach podstawowych nauczyciel najczęściej sam stara się zebrać materiały i przygotować pogadankę. W szkołach średnich nauczyciele często zlecają młodzieży przygotowanie referatu na temat uzależnień. Z reguły informacje zawarte w takich referatach pochodzą z gazet. opinii kolegów i z książek, które to przypadkiem wpadają w ręce młodzieży. Uczniowie bezkrytycznie przepisują zawarte tam informacje i przekazują je całej klasie. Następnie wywiązuje się dyskusja. która przeważnie kończy się kłótnią - czy zalegalizować narkotyki! - na tym lekcja się kończy, Nauczyciel ma poczucie spełnionego obowiązku. a uczniowie nadal utwierdzają się w przekonaniu, że wiedzą bardzo dużo o narkomani i problem bezpośrednio ich nie dotyczy W klasie nadal panuje zmowa milczenia. wszyscy wiedzą, kto bierze, kto próbuje, kto handluje, ale nikt o tym nic nie mówi, no bo po co? „Jak się belfer dowie to narobi kumplowi problemów i wyrzucą go ze szkoły", Tak dzieje się w bardzo wielu szkołach i to jest przerażające.

Wiemy jak jest, a teraz zastanówmy się jak powinno być. 

Czym jest profilaktyka uzależnień? - odczarujmy magię tych słów, Najprostsze wytłumaczenie - profilaktyka to: przeciwdziałanie, zapobieganie. Szeroko pojęta profilaktyka to ta, która wyprzedza problem to propagowanie zdrowego stylu życia, dbałość o rozwój umiejętności radzenia sobie z wymaganiami jakie stawia życie, umiejętności radzenia sobie w sytuacjach trudnych. ależy do niej również uświadamianie uczniów, rodziców i nauczycieli oraz szybka interwencja w przypadku zagrożenia uzależnieniem.

Jaka powinna być profilaktyka?

* skuteczna - spełniająca określone zadania, dająca oczekiwane i zaplanowane fekty

* kompleksowa - obejmująca problem całościowo jako zjawisko społeczne 

* Rzeczowa - przekazująca konkretne, ważne pewne informacje, a nie obiegowe opinie 

* Przemyślana - zawierająca wszystkie ważne elementy, tworząca spójną, logiczną całość, dążąca do osiągnięcia wytyczonych celów . 

* Dostosowana do odbiorcy - treści i ich sposób przekazywania powinien być adekwatny dla danej grupy wiekowej odbiorców.

* Ciekawie prowadzona, dająca możliwość aktywnego i twórczego uczestnictwa w zajęciach, czynnego zaangażowania 

Profilaktyka powinna być organizowana na kilku płaszczyznach 

1. czynne uczestnictwo dzieci i młodzieży w programach edukacyjno-informacyjnych, interwencyjnych;

2. tworzenie przez tak pojęte uczestnictwo specyficznego klimatu w szkole: klimatu eliminowania mody na narkotyki, wywierając oddolną presję na osoby zażywające lub próbujące narkotyków motywujące do przyjmowania pomocy:

3. system edukacji rodziców i nauczycieli mający na celu naukę reagowania na problem, udzielania wsparcia i pomocy:

4. zmiany postawy dyrekcji szkół w odniesieniu do osób mających kontakt z narkotykami, polegającej na traktowaniu takiej młodzieży nie w kategoriach zła, a choroby z wszelkimi z tego faktu wynikającymi konsekwencjami, takimi jak pomoc, a nie usuwanie ze szkoły,

 Organizowanie profilaktyki w ten sposób zwiększa jej skuteczność włączając do działania wszystkie osoby zainteresowane. Równie ważną rzeczą jest zakres treści przekazywanych w programach profilaktycznych. Należy pamiętać, że treść zająć nie może wzbudzić u dzieci i młodzieży zainteresowania narkotykami i ich działaniem, Nie może rozbudzić ciekawości i chęci spróbowania i sprawdzenia na sobie jak to jest naprawdę. 

Ważne jest również aby zajęcia nie przebiegały w atmosferze straszenia i moralizowania, ale powinny być przekazem rzetelnych informacji, oraz by zachęcały do mówienia o problemach.

Profilaktyka to nie tylko przekazywanie informacji na temat, którego on dotyczący. Jest to całokształt działań zmierzających do kształtowania postaw i rozwijania umiejętności dzieci i młodzieży. Należy do nich między innymi:

 kształtowanie umiejętności interpersonalnych, samoświadomości. samooceny. samodyscypliny;

rozwijanie umiejętności empatycznych. współpracy w grupie, komunikowania się oraz rozwiązywania konfliktów;

rozwijanie umiejętności podejmowania decyzji tzn. zdolność do wybierania pozytywnych. a nie negatywnych stylów życia;

wzbogacanie świadomości młodego człowieka o to jakie wartości pomagają w podejmowaniu zdrowych decyzji 

rozwijanie dojrzalej odpowiedzialności za siebie i innych;

uzdrawianie i rozwijanie środowisk rodzinnych .

Pamiętajmy na koniec o jeszcze jednym. Każdy stosownie do swej roli społecznej. możliwości i potrzeb winien ponosić współodpowiedzialność za zapobieganie uzależnieniom i promocję zdrowia.   Ewa Kotarska

Pielgrzymka KARANU  z Warszawy na Jasną Górę

Strajk

Od pewnego czasu na pierwsze strony gazet i czołówki doniesień telewizyjnych powróciło słowo strajk. Zaczynają strajkować wszyscy. Anestezjolodzy i górnicy. Dołączają do nich chirurdzy i rolnicy. Niektóre Związki Zawodowe zapowiadają strajk generalny.  Co o tym myśleć ? Zastanawia się M. Zieliński, red. Tygodnika Powszechnego, który w swoich rozważaniach nie stroni od tematów trudnych i niepopularnych. Jego artykuł nie jest nieomylny, wywoła zapewne dyskusję, ale warto się nad nim zastanowić


W latach 1980-81 Polska zajmowała pierwsze miejsce w świecie pod względem strajków i strajkujących. Wtedy też pojawiły się pierwsze spory o to, czy strajki mają charakter polityczny czy ekonomiczny.. czy są legalne, czy nielegalne.

Dziś uważa się, że jeśli strajkujący chcą uzyskać większe dochody kosztem właściciela, ich zysk wynika ze zmniejszenia zysku właściciela – jest to strajk ekonomiczny.. W tym sensie tamte strajki i modne „strajki solidarnościowe” były strajkami politycznymi.  Korzyści dla strajkujących nie wynikały z uszczuplenia zysków właściciela ( bo ani zysków ani właściciela nie było) , ale chodziło o ustępstwa ze strony państwa: Związki Zawodowe, wyższe płace z kasy państwowej.

Wtedy ludzie, chociaż odczuwali uciążliwości strajków, oceniali je wprost entuzjastycznie. Wprawdzie prymas Wyszyński ostrzegał, że przynoszą one straty ekonomiczne, ale ludzie uważali, że jest to mniejsze zło, niż monopol państwa we wszystkich dziedzinach życia: politycznej, ekonomicznej, kulturalnej i nie ma innej drogi do osiągnięcia niezależności. 

Z tamtych też lat pochodzą pierwsze próby regulacji prawa do strajku. Wymieniano strajki legalne i nielegalne. W praktyce wyglądało to tak że każdy strajk udany uznano w końcu za legalny i uzasadniony, choćby wpierw głośno wołano o jego nielegalności, choćby strzelano do robotników i grożono obcięciem rąk.. Tak było do 31.08.1980. Nagle - gdy tylko Wałęsa z Jagielskim podpisali porozumienie – wszystko okazało się zgodne z prawem. Przynajmniej aż do wprowadzenia stanu wojennego. W rzeczywistości więc nie ma strajków legalnych i nielegalnych Są wygrane ( zawsze w końcu uznane za legalne ) i przegrane ( uznane za nielegalne). 

Dziś fala strajków narasta. Ponieważ dominuje jeszcze u nas własność państwowa – strajk jest wymierzony przeciw państwu. Ma charakter polityczny. Ale władza państwowa nie lubi kłopotów ze strajkiem i dlatego postanowiła, że nie jest stroną w sporach zbiorowych. Nie jest i już. Stroną jest dyrektor. Np. kopalni węgla lub ZOZ-u. Ale z czego ma on zapłacić strajkującym ? Ze swoich oszczędności ? Bo popatrzmy:

Strajkują np. górnicy, pracownicy firmy – jak wiadomo – deficytowej, praktycznie porzuconej przez właściciela. Domagają się podwyżki, ale przedsiębiorstwo pieniędzy nie ma. Jadą do Warszawy, demolują kilka ministerstw. Ministrowie grają na czas, nie rozmawiają, bo „rząd nie jest stroną w sporze zbiorowym”, bo to strajk nielegalny. Jednak gdy strajkujący są twardzi, w końcu „udaje się znaleźć rozwiązanie kompromisowe”. Państwo pieniędzy wprawdzie nie da, ale umorzy długi, zawiesi ściąganie podatku, zagwarantuje kredyt, wyższe emeryturę ( wypadku górników), znajdzie pieniądze na nowe zakupy ( w wypadku zbrojeniówki z Mielca), uzna blokowanie dróg i niszczenie wagonów „za mało szkodliwe społecznie” ( w wypadku rolników) i ... nie wiem jeszcze co w wypadku anestezjologów i lekarzy. W każdym z tych wypadków pokazuje się, że czysta siła i determinacja, choćby kosztem cudzego bezpieczeństwa i zdrowia, a nie prawo decydują o tym co jest legalne.

Czy jest jakieś wyjście z tego zaczarowanego koła. Autor artykułu proponuje dwie rzeczy: prywatyzację i zasady rynkowe w sferze produkcji i usług, bez ich monopolizacji.

 Sęk w tym, że urzędnicy tak naprawdę prywatyzacji nie chcą. Poupychali ( zarówno SLD jak i AWS ) na wysokich i dochodowych stanowiskach swoich krewnych i znajomych, oraz swoich aktywistów partyjnych. I tym, a nie ideologią i interesem publicznym moż na tłumaczyć niechęć przed zdecydowaną prywatyzacją. Natomiast zasady rynkowe spowodują, że, ustępując pod groźbą strajku różnym grupom zawodowym, ukształtuje się sprawiedliwa struktura płac.

Kończy artykuł takim „optymistyczno-pesymistycznym” stwierdzeniem „W Polsce ukształtuje się normalna struktura płac, preferująca wykształcenie, kosztem ciężko pracujących wytwórców węgla, śruty makowej czy odkuwek żeliwnych. Tyle tylko, że to potrwa i pociągnie za sobą niepotrzebnie wysokie koszty”. 

„Niedziela”o reformie

Od momentu, gdy AWS rządzi Polską „ Niedziela” stała się pismem bardzo prorządowym. Aż miło czytać. Przykładem poniższy artykuł ( jak zwykle w wielkim skrócie) p. Czesława Ryszki

Jeśli ktoś sądził, że reformy w Polsce da się łatwo przeprowadzić, był w dużym błędzie. Można się spodziewać, że jeszcze wiele grup zawodowych wystąpi w obronie swoich PRL-owskich przywilejów, trudno bowiem inaczej zrozumieć strajk kolejarzy, górników, a obecnie protest lekarzy anestezjologów. W kolejce są nauczyciele, a także wszystkie te zawody, w których po reformie ma być lepiej.

Tak się składa, że z każdym nowym protestem pojawia się widmo rozpadu rządzącej koalicji AWS-UW, padają groźby z ust polityków opozycji pod adresem rządu czy też koalicjanta pod adresem AWS.

Kto lub co ukrywa się za protestem anestezjologów, którzy nie chcą podpisać kontraktu o pracę z dyrektorami szpitali? Czy jest to wadliwa ustawa reformująca system ochrony zdrowia, czy też wyłącznie walka o pieniądze? 

Ustawa o reformie zdrowia mówi wyraźnie, że umowę z kasami chorych podpisują jedynie podmioty wykonujące kompleksowe usługi medyczne na własnym sprzęcie, a nie pojedynczy lekarze zatrudnieni w jakiejś przychodni czy szpitalu. To dyrektor placówki zdrowia podpisuje umowy o pracę z chirurgami, anestezjologami, internistami, dentystami, pielęgniarkami..., bo tylko on wie, kto ile zarobił, komu ile może dać. Wszak pensje będą głównie zależeć od liczby zabiegów, dyżurów, operatywności danej placówki zdrowia! Im więcej chorych będzie się leczyło, wykonywało więcej zabiegów - tym kasa chorych będzie musiała więcej takiej placówce zapłacić.

Reforma zdrowotna to rewolucja w porównaniu do tego, co mieliśmy dotąd. Ma zakończyć wszechwładne łapówkarstwo w szpitalach, protekcję i niegospodarność w lecznictwie. W Polsce na jedno łóżko szpitalne przypada mniej mieszkańców niż np. w Szwecji czy Anglii, należymy do krajów o najbardziej rozbudowanej kadrze lekarskiej, a szpitale obrastają we wszelkiego rodzaju fundacje, które za odpowiednią opłatą świadczą usługi, wykorzystując państwową bazę szpitalną i państwowy sprzęt medyczny. W rezultacie państwowa służba zdrowia wygląda jak największy prywatny gabinet medyczny świata.

 To wszystko ma się zmienić poprzez zupełnie nową strukturę finansowania. Dotąd główna część środków na lecznictwo pochodziła z budżetu państwa i zależała od doraźnej polityki Ministerstwa Zdrowia. Była to sytuacja wysoce nienormalna, dlatego obecny solidarnościowy rząd wprowadza odrębną składkę na ubezpieczenia zdrowotne, jak na razie tylko 7,5% pensji, składkę, która pójdzie do kasy chorych. Po raz pierwszy więc lecznictwo będzie miało własny budżet.

Zmieni się również struktura wynagradzania za pracę w służbie zdrowia, z korzyścią dla lekarzy i pielęgniarek, którzy odtąd będą zarabiać w zależności od tego, ile wykonują zabiegów. Dotychczas praca w służbie zdrowia była traktowana podobnie jak posada urzędnika, pensja była niezależnie od tego, kto ile wykonywał pracy. Ponieważ zarobki były niskie, dorabiano dyżurami, a nie zabiegami. 

Obecnie w centrum zainteresowania szpitala ma być pacjent, wszystko ma jemu służyć, i od jakości oraz liczby wykonywanych zabiegów zależeć będzie sytuacja finansowa szpitala oraz dochody lekarzy i pielęgniarek. Będzie się to dokonywało za konkretne pieniądze osób płacących składkę, dlatego każdy ubezpieczony ma prawo wyboru lekarza pierwszego kontaktu, lekarza rodzinnego, lekarza specjalisty, przychodni, gabinetu, szpitala, a w przyszłości nawet kasy chorych. Za większość świadczeń zapłaci kasa chorych, w której gromadzone są składki danego ubezpieczonego. Wszystko ma się obywać bez protekcji i bez łapówek. Czy to możliwe?

SLD w to nie wierzy, skoro domaga się zwolnienia ministra zdrowia. Unia Wolności odżegnuje się od tej jednej reformy, twierdząc, że to sprawa AWS-u. Rzekomo chodzi o to, że reforma się nie sprawdza. Myślę, że kto po dwóch tygodniach od wprowadzenia reformy stawia taki zarzut, ten na pewno od samego początku nie życzył dobrze tej reformie, a w rzeczy samej nie życzył dobrze ani Polsce, ani Polakom.  
Wg art.Cz. Ryszki w „Niedzieli” 

Wspomnienia z wakacji

Studenci Koła Naukowego Filologii Ukraińskiej przy Uniwersytecie w Lublinie, którzy przebywali podczas wakacji na obozie w Krasiczynie i pracowali na cmentarzu w Chołowicach przysłali na ręce proboszcza krasiczyńskiego podziękowanie za pomoc w zorganizowaniu obozu. Wraz z podziękowanie przysłali numer pisma uniwersyteckiego „ Wiadomości Uniwersyteckie” z artykułem na ten temat i notatkę z gazety uniwersyteckiej z Łucka. Oba teksty przedrukowuję, zaznaczając że tekst ukraiński jest bardzo nieczytelny, ale może ktoś z Czytelników znających j. ukraiński potrafi coś zrozumieć.

Patrz str:

17.01. złodzieje ogołocili ze sprzętu ogrodniczego i sportowego altankę w Rokszycach.

Eksperci...

16.01. pod patronatem bpa  E. Frankowskiego odbyła się w Stalowej Woli konferencja poświęcona problemom rolnictwa. Wykłady wygłosili liderzy polskiej prawicy: Jan Olszewski, o. Rydzyk, A. Osetko z Chicago, Zygmunt Wrzodak, Roman Wierzbicki, Piotr Jaroszyński. Postanowiono powołać komitet, który opracuje program ratowania polskiej wsi.

Natomiast 18.01 na konferencji w Sejmie przedłożono szkic takiego programu ratowania rolnictwa i przywrócenia mu należytej godności. Słabością projektu jest to, że nie przedstawiono źródeł jego finansowania. 

Zarząd Koła PZW w Krasiczynie

UPRZEJMIE ZAPRASZA

Na walne zebranie członków Koła Gminnego PZW  w Krasiczynie, które odbędzie się w dniu 07.02.1999r. w sali Remizy Strażackiej w Krasiczynie o godz. 12.15.

Ponadto wszystkich chętnych prosimy o wzięcie udziału we Mszy św. odprawionej w intencji wędkarzy z naszego koła, która odbędzie się o godz. 11.00 w kościele Parafialnym w Krasiczynie.

Porządek obrad:

 1. Otwarcie.

 2. Wybór Przewodniczącego obrad.

 3. Powołanie protokolanta oraz komisji wniosków i uchwał.

 4. Wręczenie dyplomów 

 5. Złożenie sprawozdania z realizacji uchwał i wniosków za rok 1998. 

 6. Złożenie sprawozdań z działalności:

a) Zarządu Koła 

b) Komisji Rewizyjnej Koła 

c) Sądu Koleżeńskiego i Rzecznika Dyscyplinarnego Koła

 7. Dyskusja nad przedstawionymi sprawozdaniami.

 8. Przedstawienie opracowanych przez Zarząd Koła projektów:

 
a) preliminarza budżetowego Koła na 1999r.

 
b) działalności Koła w 1999r.

 9. Sprawy różne i wolne wnioski.

 10. Podjęcie uchwały i zakończenie obrad.

Na pocieszenie ?


Na wniosek władz Przemyśla krakowska Akademia Sztuk Pięknych zamierza powołać zamiejscowy ośrodek – Wyższe Zawodowe Artystyczne Studia Licencjackie.  Studia prowadzone systemem wieczorowym będą płatne, trwać będą 3 lata, dając uprawnienia do kontynuowania studiów magisterskich w Krakowie.

Recepta na doktora


W Podkarpackiej Kasie Chorych powstaje ,,żółta księga'' skarg, dotycząca reformy służby zdrowia  Z imienia i nazwiska można tu wyczytać lekarzy i szefów placówek, którzy zdaniem pacjentów nie wypełniają swoich obowiązków. Lekarze nie są więc bezkarni. Informują o nuich nie tylko pacjenci, ale i sami lekarze, ,,donoszący'' na kolegów po fachu i swoich dyrektorów.

Pacjenci najczęściej skarżą się, że lekarze pierwszego kontaktu nie chcą wypisywać skierowań do specjalisty. Tłumaczą to na najróżniejsze sposoby. Najczęściej, że potrafią wyleczyć sami, bez pomocy specjalisty, że brakuje im pieniędzy. Chorzy (podając również swoje dane) informują, którzy lekarze rodzinni pobierają opłaty za wizyty domowe. Kasa dysponuje nazwami szpitali, które nie chcą przyjmować pacjentów, mimo iż mają skierowania od lekarzy rodzinnych, żądają potwierdzenia skierowań wystawionych w ubiegłym roku. Chorzy skarżą się też na pogotowie, które wywiesiło cennik usług: 

przyjazd do pacjenta - 100 zł, 

porada lekarska - 10 zł, a 

zastrzyk 5 zł. 


Nawet gdy pacjent do pogotowia dojedzie sam, lekarz dyżurny za poradę i tak weźmie pieniądze.


Pracownicy kasy zapowiadają, że żaden sygnał nie pozostanie bez echa, a lekarze powinni mieć się na baczności. Jeżeli okaże się, że pacjent ma rację, a skargi będą się powtarzać, może dojść do renegocjacji umowy (kasa chorych uszczupli budżet dyrektora przychodni, który go zatrudnia). W przypadku kontraktu indywidualnego z lekarzem domowym, kasa może go zerwać. (baj) wg „Nowin”

Awaria oczyszczalni


21.01. ujawniła się poważna awaria oczyszczalni ścieków w Krasiczynie. 


Zaintrygowany hałasującą pompą naszej OSP, obecnością jakich nieznajomych osób, oraz „nieświeżym oddechem” oczyszczalni, dochodzącym aż do plebani, zainteresowałem się co zacz tam się wydarzyło?


Trudno się było dowiedzieć. Jedni, korzystając z nowo - niedawno – nabytej pompy intensywnie wypompowywali nieczystości (wprost do Sanu) ze zbiornika wyrównawczego, wypełnionego do granic swojej pojemności. Inni sprawdzali, czy ubywa ścieków w studzienkach kolektora doprowadzającego nieczystości. Jacyś osobnicy – podobno z SANEPID-u z Przemyśla oglądali nieczynne  pompy, czekali na przybycie jakiejś grupy awaryjnej z Przemyśla. Nikt się nie kwapił z udzieleniem mi jakichkolwiek wyjaśnień. 


– To i tak nic nie da. Gmina po raz kolejny zainteresowana jest ukryciem awarii – wydukali w końcu. 


Podobno pod nieobecność pracownika obsługującego oczyszczalnię doszło do awarii zasilania, zerwały się jakieś łańcuchy napędowe, doszło do wypłukania złoża bakterii. 


Niedawno gmina uporała się z jedną „śmierdzącą wizytówką” – nieszczęsnymi szaletami. Chyba już pora uporać się z tą oczyszczalnią. Według solennych zapewnień na etapie budowy, że wszystko będzie OK, że będzie ona wizytówką nowoczesności - od dłuższego czasu oczyszczalnia zarośnięta, zaśmiecona, z leżącymi tygodniami kupami nieczystości – jest wizytówką chyba jednak nie gospodarności. 

Ferie !

Relacje emocjonalne z ojcem

Trzecia Niedziela Zwykła

Oto Słowo Boże


Ponieważ czas sprzyja jeszcze czytaniu, w pole nie idziemy, nie trzeba odrabiać z dziećmi lekcji bo ferie, a telewizji powtarzają bez końca te same seriale – proponuję rozważanie na każdy dzień. 

Pomijam z braku miejsca same teksty biblijne, zamieszczam natomiast krótkie rozważania zaczerpnięte z „Mateusza” , takiej bardzo dobrej katolickiej strony internetowej

I CZYTANIE   (Iz 8, 23b - 9, 3) 

W dawniejszych czasach upokorzył Pan krainę Zabulona i krainę Neftalego, za to w przyszłości chwałą okryje drogę do morza wiodącą przez Jordan, krainę pogańską.

Naród kroczący w ciemnościach ujrzał światłość wielką; nad mieszkańcami kraju mroków zabłysło światło. Pomnożyłeś radość, zwiększyłeś wesele. Rozradowali się przed Tobą, jak się radują we żniwa, jak się weselą przy podziale łupu.

Bo złamałeś jego ciężkie jarzmo i drążek na jego ramieniu, pręt jego ciemięzcy jak w dniu porażki Madianitów. 

II CZYTANIE  (1 Kor 1, 10-13. 17)

Upominam was, bracia, w imię naszego Pana Jezusa Chrystusa, abyście byli zgodni i by nie było wśród was rozłamów; byście byli jednego ducha i jednej myśli.

Doniesiono mi bowiem o was, bracia moi, przez ludzi Chloe, że zdarzają się między wami spory. Myślę o tym, co każdy z was mówi: "Ja jestem Pawła, a ja Apollosa; ja jestem Kefasa, a ja Chrystusa".

Czyż Chrystus jest podzielony? Czyż Paweł został za was ukrzyżowany? Czyż w imię Pawła zostaliście ochrzczeni?

Nie posłał mnie Chrystus, abym chrzcił, lecz abym głosił Ewangelię, i to nie w mądrości słowa, by nie zniweczyć Chrystusowego krzyża.

EWANGELIA  (Mt 4, 12-17) 

Gdy Jezus posłyszał, że Jan został uwięziony, usunął się do Galilei. Opuścił jednak Nazaret, przyszedł i osiadł w Kafarnaum nad jeziorem, na pograniczu Zabulona i Neftalego. Tak miało się spełnić słowo proroka Izajasza:

"Ziemia Zabulona i ziemia Neftalego. Droga morska, Zajordanie, Galilea pogan! Lud, który siedział w ciemności, ujrzał światło wielkie, i mieszkańcom cienistej krainy śmierci wzeszło światło".

Odtąd począł Jezus nauczać i mówić: "Nawracajcie się, albowiem bliskie jest królestwo niebieskie".

Rozważanie 


"Nawracajcie się!"

Ktokolwiek obserwuje szeroko zakrojoną działalność Kościoła, może stracić z oczu to, co w jego misji jest najważniejsze. Zaangażowanie w prace na rzecz pokoju, ratowanie głodnych w świecie, wychowywanie młodego pokolenia, troska o biednych i chorych, obrona uciśnionych, walka o sprawiedliwość społeczną, ekumenizm, kontakty z przedstawicielami innych religii ... a w ramach samego religijnego życia nowenny, kongresy, zebrania itp., to wszystko jest ważne, ale co jest najważniejsze? 

Tylko jedno: wezwanie do nawrócenia! Wezwanie do nawrócenia stanowi serce religii. Jezus rozpoczyna swe publiczne działanie od tego wezwania i kończy je tym wezwaniem. Przyszedł bowiem, by pomóc nam w dokonaniu wielkiej wewnętrznej przemiany, w dorastaniu do życia wiecznego. 

Jakie są podstawowe elementy nawrócenia? Pierwszy z nich to troska o dojrzałość człowieka. Ten się nawraca, kto szuka ubogacenia swego umysłu, serca i uczuć. Nawracanie jest zawsze znakiem dojrzałości człowieka. Komu nie zależy na pogłębianiu wiadomości o świecie, o Bogu, o ludziach, o sobie, komu nie zależy na duchowym rozwoju, ten nie odpowie na wezwanie Jezusa. 

Drugim elementem jest postawa otwarta na przyjęcie wartości religijnych. Zależy ona od człowieka i Jezus w Ewangelii wielokrotnie się o nią upomina. Chodzi tu o odpowiednie nastawienie. Na przykład zupełnie z innym nastawieniem wędrujemy do teatru, by oglądać komedię, a z innym na pogrzeb. 

[image: image3.png]Jaka profilaktyka ?



Niewłaściwe nastawienie bardzo utrudnia przyjęcie wartości religijnych. Czasem nakładające się na siebie drobiazgi decydują o narastaniu uprzedzeń, które w rezultacie uniemożliwiają przeżycie nawrócenia. Trzeba ustawicznie zabiegać o postawę otwartą, gotową na przyjęcie wartości religijnych. 

Trzecim ważnym elementem jest widzialny znak, którym Bóg się posługuje dla przekazania swojej łaski. Może to być tekst Pisma Świętego odczytany jako Słowo Boga adresowane wyłącznie do mnie. Tak między innymi przeżył nawrócenie św. Augustyn czytając jedno zdanie z Listu św. Pawła do Rzymian. Może to być głębsze przeżycie zjawisk przyrody, majestatu gór lub zachodu słońca, ostatnie słowo umierającego przyjaciela lub piękna melodia. Pewne z tych znaków zostały wykorzystane w życiu religijnym. Do nich należy przede wszystkim chrzest, czyli zanurzenie człowieka w wodzie. Wynurza się już jako oczyszczony, jako nawrócony. Znak ten znany innym religiom, był stosowany przez Jana Chrzciciela głoszącego nawrócenie i został przez Jezusa ustanowiony jako sakramentalny znak nawrócenia. 

Wezwanie Chrystusa: "Nawracajcie się!" stanowi doskonałą okazję do głębszej refleksji nad najważniejszą misją Kościoła, jaką jest wzywanie ludzkości do nawrócenia. A ponieważ każdy człowiek potrzebuje nawrócenia, jest to również okazja do refleksji nad swoim nawróceniem, nad dorastaniem do pełnego nawrócenia. Zbawienie człowieka jest zawarte w jego nawróceniu. Człowiek przez nie staje się w pełni sobą, odnajduje siebie wobec Boga, bliźnich, świata i sam zostaje wypełniony prawdziwym pokojem. 
Rozważanie II
Jeden

Kościół w Koryncie od samego początku musiał zwalczać różne próby podziału w swoim łonie. Sam Paweł pisze o tym wyraźnie: "Doniesiono mi o was, bracia moi, że zdarzają się między wami spory. Myślę o tym, co każdy z was mówi: 'Ja jestem Pawła, a ja Apollosa, ja jestem Kefasa, a ja Chrystusa'". W tym kontekście staje się jasne jego wezwanie: "Upominam was, bracia, w imię naszego Pana Jezusa Chrystusa, abyście byli zgodni i by nie było wśród was rozłamów, byście byli jednego ducha i jednej myśli". 

Wszystkie wspólnoty muszą się organizować, a więc w pew nym sensie dzielić zadaniami, a równo cześnie muszą prze zwyciężać pokusy rozbicia. Doskonale nie wspólnoty jest możliwe tylko na bardzo trudnej drodze zgody wszystkich na podział funkcji przy równoczesnym zachowaniu jedności. Ponieważ Kościół w planach Boga realizuje wielkie dzieło zbawienia ludzkości, zło od początku stara się za wszelką cenę osłabić skuteczność tego działania przez rozłamy. Każdy wierny należący do Chrystusowego Kościoła winien sobie z tego zdawać sprawę. Tam gdzie następuje spotęgowanie działania dobra, pojawia się prawie natychmiast kiełkujące ziarno niezgody, które trzeba rozpoznać, i o ile to jest w mocy wierzących, wyrwać. 

Bywa, że rozłamów nie da się przezwyciężyć. Kościół w swej historii przeżył niejedną schizmę. Odpadały od niego wielkie rzesze wiernych. Jedno jednak jest w stu procentach pewne: żadne rozdarcie nie prowadzi do powstania drugiego Chrystusowego Kościoła. Kościół Chrystusowy choćby był łamany na wiele kawałków, był, jest i będzie jeden. To jest mniej więcej tak, jak z jednością sakramentalnego małżeństwa. Jeżeli współmałżonek odchodzi i szuka innego małżeństwa, nie niszczy tym samym sakramentalnego związku. Jest tylko jego zdrajcą, ale nadal jest małżonkiem. "Co Bóg złączył, człowiek niech nie rozdziela". W podobnym znaczeniu Kościół Chrystusowy jest jeden. To wielka wspólnota połączona więzią nierozerwalną z Jezusem, jak żona z mężem. To że jakaś część wiernych zrywa łączność z innymi, a nawet z władzą kościelną, to jeszcze nie dowód, że tworzą drugi Kościół Chrystusowy. Ludzie tego nie potrafią uczynić, Kościół może zakładać tylko Bóg, a nie człowiek. Należałoby dokładniej prześledzić związek kryzysu jedności małżeństwa i rodziny z kryzysem przynależności do Kościoła, oraz zbyt wielkie uproszczenie sprawy zawarte w twierdzeniu, że jest rzeczą obojętną, do jakiego Kościoła człowiek należy. Chrystus modlił się słowami: "Ojcze, aby byli jedno". Jego modlitwa na pewno została wysłuchana. Ci, którzy Go kochają, są jedno z Nim i między sobą. Niewielu z nas przeżywa radość z przynależności do jednego Chrystusowego Kościoła. Ten kto odkrył tę prawdę, odnajduje się w Kościele, jak w jednej autentycznie kochającej się rodzinie. Ponieważ jest to rodzina złożona z niedoskonałych ludzi, może przeżywać różne spięcia, nawet dramaty, ale zawsze jest to jeden dom, w którym dla każdego jest miejsce, jedzenie i zadanie. Gdybyśmy lepiej współpracowali z łaską, nie byłoby tak wiele rozdarć, łez i krwawych ran w naszych wspólnotach. Bo jedność i zgoda, to nie tylko sprawa nasza, ale przede wszystkim wielkie pragnienie Boga, kochającego nas Ojca.
25 stycznia, poniedziałek

Nawrócenie św. Pawła Apostoła
I Czytanie (Dz 22,3-16) 

Ja jestem Żydem - mówił - urodzonym w Tarsie w Cylicji. Wychowałem się jednak w tym mieście, u stóp Gamaliela otrzymałem staranne wykształcenie w Prawie ojczystym. Gorliwie służyłem Bogu, jak wy wszyscy dzisiaj służycie. Prześladowałem tę drogę, głosując nawet za karą śmierci, wiążąc i wtrącając do więzienia mężczyzn i kobiety, co może poświadczyć zarówno arcykapłan, jak cała starszyzna. Od nich otrzymałem też listy do braci i udałem się do Damaszku z zamiarem uwięzienia tych, którzy tam byli, i przyprowadzenia do Jerozolimy dla wymierzenia kary. W drodze, gdy zbliżałem się do Damaszku, nagle około południa otoczyła mnie wielka jasność z nieba. Upadłem na ziemię i posłyszałem głos, który mówił do mnie: Szawle, Szawle, dlaczego Mnie prześladujesz? Kto jesteś, Panie? odpowiedziałem. Rzekł do mnie: Ja jestem Jezus Nazarejczyk, którego ty prześladujesz. Towarzysze zaś moi widzieli światło, ale głosu, który do mnie mówił, nie słyszeli. Powiedziałem więc: Co mam czynić, Panie? A Pan powiedział do mnie: Wstań, idź do Damaszku, tam ci powiedzą wszystko, co masz czynić. Ponieważ zaniewidziałem od blasku owego światła, przyszedłem do Damaszku prowadzony za rękę przez moich towarzyszy. Niejaki Ananiasz, człowiek przestrzegający wiernie Prawa, o którym wszyscy tamtejsi Żydzi wydawali dobre świadectwo, przyszedł, przystąpił do mnie i powiedział: Szawle, bracie, przejrzyj! W tejże chwili spojrzałem na niego, on zaś powiedział: Bóg naszych ojców wybrał cię, abyś poznał Jego wolę i ujrzał Sprawiedliwego i Jego własny głos usłyszał. Bo wobec wszystkich ludzi będziesz świadczył o tym, co widziałeś i słyszałeś. Dlaczego teraz zwlekasz? Ochrzcij się i obmyj z twoich grzechów, wzywając Jego imienia! 

Ewangelia(Mk 16,15-18)


Po swoim zmartwychwstaniu Jezus ukazał się Jedenastu i powiedział do nich: Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu! Kto uwierzy i przyjmie chrzest, będzie zbawiony; a kto nie uwierzy, będzie potępiony. Tym zaś, którzy uwierzą, te znaki towarzyszyć będą: w imię moje złe duchy będą wyrzucać, nowymi językami mówić będą; węże brać będą do rąk, i jeśliby co zatrutego wypili, nie będzie im szkodzić. Na chorych ręce kłaść będą, i ci odzyskają zdrowie.

Rozważanie
Oktawę Ekumeniczną Modlitw kończymy w święto nawrócenia Apostoła narodów dla uprzytomnienia sobie, że wszyscy potrzebujemy nawrócenia ku Chrystusowi i ku sobie wzajemnie, wszyscy, także wielcy i święci, każdy z osobna i nasze całe Kościoły, wszystkie, bez wyjątku, od mojego począwszy. Przecież Szaweł był wielkim świętym w Izraelu, gorliwcem sprawy Bożej, a jednak potrzebował Damaszku, radykalnej zmiany życia. Pisze Jan Paweł II: "Wśród grzechów domagających się szczególnego wysiłku i nawrócenia trzeba z pewnością wymienić te, które zaszkodziły jedności, jakiej Bóg pragnął dla swego Ludu." Słyszy Szaweł głos: "Ja jestem Jezus, którego ty prześladujesz" - a przecież on więził jedynie Jego uczniów. Jest to odkrycie Mistycznego Ciała Chrystusa. Napisze później: "grzesząc przeciwko braciom (...) grzeszycie przeciwko samemu Chrystusowi" (1 Kor 8,12). Uderzając (choćby słowem czy myślą) w innego chrześcijanina ("schizmatyka", "heretyka", "sekciarza"), uderzam w samego Chrystusa. I udaremniam Chrystusowy nakaz "głoszenia Ewangelii wszelkiemu stworzeniu", bo jako głosiciel staję się niewiarygodny.

26 stycznia, wtorek

Św. biskupów Tymoteusza i Tytusa
Rozważanie 



Wskazówki Jezusa dla uczniów, których posyła na żniwo. Najpierw negatywne: "Nie noście z sobą trzosa ani torby, ani sandałów; i nikogo w drodze nie pozdrawiajcie." Trzeba zaufać Temu, który nas posyła bez żadnych zabezpieczeń, a misja jest tak pilna, że nie można się w drodze zatrzymywać. Następnie wskazówki pozytywne. "Dom" symbolizuje życie prywatne. Wysłannik przynosi pokój Królestwa, nawiązuje bowiem więź z tymi, którzy go przyjmują. Zdaje się na nich w swych potrzebach życiowych. Zadawala się byle czym - najważniejsza jest misja. "Miasto" symbolizuje życie publiczne. I tutaj nie wolno żądać wielkich rzeczy dla siebie (dla Kościoła), zwiastując Królestwo Boże, które się przybliżyło. To zwiastowanie jest dobrą nowiną dla tych, którzy przyjmują Jezusa w osobie Jego wysłańca, a dla innych sądem. Zwiastowanie dokonuje się nie tylko słowem ("uzdrawiajcie chorych"). A kiedy przychodzi rozczarowanie, zniechęcenie i zapał przygasa, wtedy słyszę wezwanie Apostoła: "przypominam ci, abyś rozpalił na nowo charyzmat Boży, który jest w tobie". Przypomnienie dla mnie, dzisiejszego ucznia świeckiego czy duchownego, nie tylko dla Tymoteusza czy Tytusa. 

27 stycznia, środa

Św. Anieli Merici, Dziewicy

Rozważanie 


("Wam dana jest tajemnica Królestwa Bożego..." Podział na wybranych i "tych, którzy są poza wami", charakterystyczny jest dla literatury apokaliptycznej. Marek jeszcze mocniej podkreśla konieczność tego podziału, cytując Izajasza: "aby patrzyli oczami, a nie widzieli, słuchali uszami, a nie rozumieli..." Tej konieczności nie można zrozumieć w naszych kategoriach myślowych. Jedno jest pewne: zasadą podziału nie jest jakiś wybór arbitralny, bo wynika ona z wiary, w której spotykają się Boża konieczność i wolność człowiecza. To dzięki tej wolności człowiek przyjmuje zasiew Słowa lub go odrzuca. A przecież Siewca jest cierpliwy i sieje nadal i czeka na owoce zasianego słowa, a przede wszystkim na owoce męki i śmierci swojej zbawczej: "złożywszy raz na zawsze jedną ofiarę za grzechy, zasiadł po prawicy Boga, oczekując tylko, 'aż nieprzyjaciele Jego staną się podnóżkiem nóg Jego'." Owoce Jego ofiary przedstawione są w języku tradycji apokaliptycznej jako zwycięstwo nad wrogami w czasach ostatecznych. A przecież chodzi naprawdę o zwycięstwo nad naszą grzesznością, co stwierdza autor Listu cytując Jeremiasza: "A grzechów ich oraz ich nieprawości więcej już wspominać nie będę." 

28 stycznia, czwartek

Św. Tomasza z Akwinu,

Rozważanie 

"Kto ma, temu będzie dane; a kto nie ma, pozbawią go i tego, co ma." Co wydaje się niesprawiedliwością w życiu, jest prawidłowością w życiu wiary: kto się otwarł na Chrystusa, staje się coraz bogatszy duchowo; kto sam sobie wystarcza, ubożeje z dnia na dzień. Dlatego "troszczmy się o siebie wzajemnie, by się zachęcać do miłości i do dobrych uczynków". Ważna jest tutaj troska wzajemna o siebie i wymiana dóbr we wspólnocie chrześcijańskiej, ale szczególnie ważny jest wspólny stół Słowa i Chleba eucharystycznego. "Nie opuszczajmy naszych wspólnych zebrań, jak to się stało zwyczajem niektórych, ale zachęcajmy się nawzajem..." Widocznie już wtedy istniała kategoria chrześcijan "wierzących, ale nie praktykujących". Czym mam karmić moją wiarę, jeśli nie uczestniczę we Mszy świętej, nie przystępuję do stołu Słowa i Chleba? Oczywiście: być katolikiem praktykującym, to przede wszystkim praktykować miłość bliźniego; ale na jak długo wystarczy mi "zapasu" miłości nie karmionej komunią Słowa i Chleba? "Kto stanie w Jego świętym miejscu?.. On otrzyma błogosławieństwo od Pana..." 

29 stycznia, piątek
Rozważanie 



Przypowieść o cierpliwych rolnikach pokazuje na przykładzie zasiewu skrytego w ziemi powolne, ale pewne wzrastanie Królestwa. Przypowieść o ziarnku gorczycy wydobywa dysproporcję pomiędzy skromnymi początkami Królestwa a jego przyszłą wielkością. A wzrost daje Bóg, który milczy i działa. On ma inne metody i miary niźli człowiek, który winien uczyć się cierpliwości i wytrwałości i zaufania. "Nie pozbywajcie się więc nadziei waszej... Potrzebujecie bowiem wytrwałości, abyście spełniając wolę Bożą, dostąpili obietnicy. Jeszcze bowiem za krótką, za bardzo krótką chwilę przyjdzie Ten, który ma nadejść..." Niektórzy z nas są bardzo niecierpliwi. Pan Bóg powinien już objawić swoje Królestwo i tryumf Kościoła (mojego) i zwycięstwo sprawiedliwości (mojej), i nie żałować cudów (ani kar), i natychmiast, tu na miejscu, pokarać tych, którzy są (według mnie) Jego nieprzyjaciółmi, a w ogóle powinien częściej się mnie radzić, wtedy ten świat inaczej by wyglądał... "Powierz Panu swą drogę, zaufaj Mu, a On sam będzie działał... Pan umacnia kroki człowieka, a w jego drodze ma upodobanie. A choćby upadł, nie będzie leżał, bo jego rękę Pan podtrzymuje."

30 stycznia, sobota
Rozważanie 




"Czemu tak bojaźliwi jesteście?.." Wiara, której zbrakło uczniom podczas burzy na jeziorze, wysławiana jest dzisiaj przez autora Listu do Hebrajczyków na przykładzie wielkich postaci Pierwszego Testamentu. "Wiara jest poręką tych dóbr, których się spodziewamy, dowodem tych rzeczywistości, których nie widzimy." Wiara to zawierzenie nie tylko Temu, który zwycięsko rozkazuje wichrom i wodom, lecz także Temu, który milczy i wydaje się być nieobecny pośrodku burz naszego życia. Wierzyć to znaczy wiedzieć, że On "na nic się nie przydaje" albo wręcz "umarł", a jednak żyć w komunii najgłębszej z Tym, który nas nigdy nie opuści. Jak Abraham, który "wyszedł, nie wiedząc, dokąd idzie". Jak ci wszyscy, którzy "w wierze pomarli, nie osiągnąwszy tego, co im przyrzeczono". Jak ci Żydzi i chrześcijanie, którzy w piekle obozów koncentracyjnych i obozów śmierci chwalili swego Boga. Jakże często niektórzy z nas przeżywają boleśnie tę "nieobecność" Boga w naszym życiu, i brak Jego ingerencji w sprawy tego świata, i nie zapobieganie złu, które niszczy nas i innych... A przecież nie tylko wierzymy w Niego, ale też całą mocą naszej słabości i nieufności wierzymy Jemu: "Tobie, Panie, zaufałem, nie zawstydzę się na wieki". 

Z ostatniej chwili

21.01 do Leżajska, podobnie jak w ub. latach przyjechała grupa 60 chasydów – pobożnych Żydów z Izraela na grób miejscowego cadyka Elimeleka. Spodziewane są następne, spóźnione, grupy Żydów. Ze względu na mgłę samoloty z Izraela lądowały w Poznaniu i Katowicach.

23-24.01 odbędzie  się w Rzeszowie  pierwsza ogólnopolska konferencja na temat bezdomności. Organizatorem jest Towarzystwo pomocy im św. Brata Alberta, wśród uczestników wojewoda Sieczkoś, minister Gałęziak, liczni parlamentarzyści oraz dyr. Caritas z Przemyśla ks. Br. Żołnierczyk i Rzeszowa ks. St. Słowik. W niedzielę 24.01 zostanie poświęcony w Łańcucie Dom Dziennego Pobytu im św. Brata Alberta a niedługo podobne w Krośnie. 

Tylko dla dzieci

Kochane !

Rozpoczęły się ferie. Macie więcej czasu. Dlatego zamieszczam więcej krzyżówek i zagadek. Których mimo obietnicy nie zamieściłem w poprzednim numerze. Ale jeszcze wcześniej wykaz dzieci, które nadesłały rozwiązania:

Ewa SUP, Darek SUP, Ewa KAPOSTYŃSKA, Natalia DOKTOR, Alicja BAMBURAK, KAMIL ( chyba BARAN bardzo niewuraźnie i niestarannie napisane ołówkiem), Ewelinka STAWARZ, Monika SUP, Beata BEDNARCZYK, Krzysiu BEDNARCZYK, Wiola WOJTOWICZ, Bogusława NIECKARZ, Artur WOJTOWICZ, Joanna, Dominik, Damian KRUK, Krzysztof SZYMECZEK ( najstaranniejsze rozwiązanie, gratuluję), Monika STAWARZ, Angelika KUŹBIDA, Maria NIECKARZ, Agnieszka NIECKARZ, Natalia PAWEŁEK, Paweł STAWARZ. 

Uwaga prawie nie było rozwiązań bez błędów ortograficznych, Np. prawie wszyscy pisali najkrutszy, wiele osób skury Oj, bo naskarżę Pani od polskiego !
A teraz zadania:

1. Od 

2. Kościół, k
3. Kościół, który założył Marcin Luter nazywa się ?
4. Wymień 4 wspólnoty religijne istniejące Polsce ( patrz nr. 2 „Wieści” 

Wielka feta w Zamku

19.01 odbyło się uroczyste przekazanie odrestaurowanej części krasiczyńskiego zamku. Zgromadziło niemal 60 osób, w tym licznych dziennikarzy z mediów centralnych ( Radio, Pr. I, „rzeczpospolita” „Życie Gospodarcze” oraz lokalnych. Prasa lokalna zamieściła zaraz następnego dnia odpowiednie komunikaty, które tu wykorzystuję. Zadziwiająco uboga była migawka w rzeszowskiej tv. – pokazująca martwe, bezludne wnętrza. Aby przybliżyć mieszkańcom Krasiczyna te odnowione wnętrza zamieszczamy kilka fotografii. Niestety sprzęt jakim dysponujemy nie pozwala na wierniejsze odtworzenia kolorowych fotografii wykonanych przez p. Roberta Pawłowskiego, znanego z fotografii do przemyskiej prasy.

Blask Krasiczyna


- Cieszę się, że ten obiekt wraca do świetności - powiedział 19.01 w Krasi czynie Arkadiusz Krężel, prezes Agencji Rozwoju Przemysłu S.A. w Warszawie, otwierając repre zentacyjne sale w skrzydle północnym oraz Baszcie Królewskiej Zamku.


Tym samym zakończył się I etap prac remontowych, prowadzonych - po przejęciu przez Agencję w 1996 r. Zespołu Zamkowo-Parkowego w Krasiczynie od likwidowanej FSO. Pół roku temu oddano do użytku luksusowy hotel, teraz zamkowe sale - na cele recepcyjno-konferencyjne.  Tutaj ma być ulokowana elegancka resta uracja i kawiarnia, zaś w baszcie - galeria sztuki. Jednak, jak przyznał prezes Krężel, jest to zaledwie jedna ósma całości tego ogromnego przedsięwzięcia, którego ogólny koszt szacowany jest na ok.14 mln dolarów. Obecna dobra sytuacja Agencji pozwoliła na ulokowanie tutaj części swego zysku (około 2 mln. dolarów). Od dalszych wyników gospodarczych będzie zależeć tempo renowacji. 


Podczas konferencji w sali z arra sami wyrażano nadzieję, że prace kon serwatorskie będą kontynuowane w dalszej części skrzydła północnego (z przeznaczeniem na ekspozycję Muzeum Narodowego Ziemi Prze- myskiej), a przede wszystkim w Baszcie Boskiej, która jest niezwykłym dziełem z epoki późnego renesansu.


Wprawdzie głównym celem ARP jest działalność gospodarcza, to jednak właścicielom zależy na tym, żeby przywrócić świetność perle renesansu i stworzyć tu bazę dla turystyki biznesowej. To ma być wizytówka na kresach Unii Europejskiej. (Just.)”Nowiny”
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